Czwartek, 4 Lutego 1892. 


a 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

m dni poświątecznych. 
Kczt Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
lia. centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 


arnieekiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 
eklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi nr. 88. 


"M 


A 


_ UZĘŚĆ URZĘDOWA 
© aS 


| 


| 
| 


4. Biuletyn. 


W Przebieg popołogowej słabości Jej e. i k. 
m gości Najdostojniejszej Arcyksiężny Ma- 
i Waleryi jest normalny. Temperatu- 
U 86:4, z 
ad Stan nowonarodzonej Arcyksiężniezki jest 

Malający, 
a Wiedeń, dnia 30 stycznia 1892, godzi- 
9 rano. 

Radca dworu 

Bofesor dr. baron Widerhofer w. r. 

Radca dworu 


Profesor dr. Gustaw Braun w. r. 


8. Biuletyn. 
E W stanie Jej e. i k. Wysokości Naj- 
ję „ejszej Arcyksiężny Maryi Waleryi 
- zaszło żadne zboczenie. Temperatura 36:6. 
Także i stan nowonarodzonej Arcyksię- 
ki określić można jako zadowalający. 
| Wiedeń, dnia 30 stycznia 1892, godzi- 
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| Profesor dr. baron Widerhofer w. r. 
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profesor dr. Gustaw Braun w. r. 
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ty Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 


ię Najwyższem postanowieniem z dnia 31 

mnia b, r. Ministrowi handlu, Oliwierowi 

P "grabiemu Bacquehem, nadać najmiło- 

rd wielką wstęgę orderu Leopolda z u- 
lieniem od taksy. 


Pan Minister wyznań i oświecenia za- 
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"lował Kazimierza Bruchnselskiego 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 3 


lub od 1 lipca do końca grudnia; 


10 ztr., 
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kierownikiem zawodowej szkoły w charakte- 
rze urzędnika państwowego w IX. klasie ran- 
gi i pozostawił mu nadal kierownictwo c. k. 
zawodowej szkoły ślusarskiej w Świątnikach. 


Pan Minister wyznań i oświecenia za- 
mianował Jana Nadhernego nauczycie- 
lem zawodowej szkoły w charakterze urzę- 
dnika państwowego w X. klasie rangi i po- 
zostawił go w służbie przy e. k. szkole za- 
wodowej ślusarskiej w Świątnikach. 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego w Krako- 
wie Wawrzyńca Jacka auskultantem dla 
swego okręgu. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Władysła- 
wa Nowickiego w Czarnokońcach wiel- 
kich, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Nowosiółce nad Zbruczem; tymczasowego 
nauczyciela młodszego Józefa Dudziaka 
w Mszanie górnej, stałym nauczycielem młod- 
szym, zawiadującym szkołą filialną w Msza- 
nie górnej; stałego nauczyciela Józefa Pu- 
szkara w Domaszowie, stałym nauczycielem 
kierującym dwuklasowej szkoły etutowej w 
Wulce mazowieckiej; tymczasową nauczyciel- 
ką Konstancyę Wereckę w Frysztaku, sta- 
łą nauczycielką dwuklasowej szkoły etatowej 
w Frysztaku. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 lutego. 


Z dniem 1 b. m. nastąpiła dla Fran- 
cyi nowa sytuacya polityczno-handlowa , sy- 
tuacya, której zgubne następstwa przewidy- 
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ironia Rigaud“, dramat w 8 aktach R. 

Piza es w przekładzie p. Julii Otrembowej, 
stawiony po raz pierwszy na scenie lwow- 


PaPa 


aki Cała duża powieść jest w tych trzech 

ah dramatu utalentowanego  spólnika 

ge 2. Deslandes tem się odznaczał za 

ÓW pierwszej swej działalności na polu 

Wyż Jopisarstwa, że w towarzystwie innych 

do at i pisał wesoło, — sam był skłonny 

pis lancholii. Z Labichem i Delacourem 

* On dira des bêtises, z samym Labichem 

żył jedną z lepszych fars, grywaną przed 

4 powodzeniem w teatrze Gymnase: 

Cipari qui lance sa femme. Z mnymi, jak: 

D gy ille, Mercier, Durantin i t. d., zasilał 

i i czas długi repertoar teatrów paryskich, 

png, viie Palais Royali Variétés. Bez współ- 

me Wnictwa napisał kilka wodewilów i ko- 

toz I niecosentymentalnych, które większego 

Osu nie miały. 

b yp Antonina Rigaud“, którą w poprawnym 

meg dzie pani Julii Otrembowej, ujrzeliśmy 

zy mi oraj na scenie naszej, ma wszakże 

dniaj talentu i posłużyła niewątpliwie pó- 

tame M pisarzom do wysnuwania z tego 
80 wątku „oryginalnych“ sytuacyją 

suj Wytuacya ta jest dramatyczna i intere- 

E: Dzielny generał de Prefond, ma je- 

m 4 córkę Gienowefę, którą kocha nad wszyst- 

4. ona, również bardzo kochana, umarła, 
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a do tej śmierci, która cień żałoby rzuciła 
na całe życie generała, przyczynił się głó- 
wnie jego zawód. W casie jednej z morder- 
czych walk w r. 1870, dano znać żonie, 
że generał de Prefond zginął, Wieść była 
fałszywa, generał wrócił z kampanii, lecz żona 
jego już nie powstała z łoża boleści, na które 
ją rzuciło doznane wzruszenie. I wówczas 
generał przysiągł sobie i umierającej mał- 
żonce, że córka ich Genowefa, nie poślubi 
nigdy wojskowego, aby nie była narażoną na 
los tak okrutny i zabójcze niepokoje. 

Takie przysięgi, chociażby z najgłęb- 
szych powstałe motywów, są zawsze ryzyko- 
wne, gdy krępują losy i wolę osób innych. 
To najdobitniej okazuje się z tej sztuki. 
W pierwszym już akcie dowiadujemy się, 
że serce Genowefy stanęło w sprzeczności 
z przysięgą ojca. 

domu generała, w okolicy Tours, 
gromadzi się liczne towarzystwo, ale najczę- 
ściej przy pięknej Genowefie znajduje się 
młody i przystojny adjutant generała, kapitan 
Olivier de Trouilles. Z ieh rozpromienionych 
ezu nie trudno się domyśleć, co się w ich 
sercach dzieje, a młodemu Olivierowi zdaje 
się, że jest tylko jedna przeszkoda, która 
staje na drodze do szczęścia, to jego ubóstwo 
wobec majątku Genowefy. Dla tego tylko się 
waha z wyrażeniem swych uczuć, dla tego 
tylko cień smutku pada chwilami na jego 
piękne rysy, rozpromieniające się szczęściem, 
ilekroć jest obok Genowefy. Ten smutek do- 
strzega od razu siostra jego, pani Antonina 
Rigaud, dla której ten brat jedyny, jest 
wszystkiem na świecie. Uboga sierota, wydana 
wcześnie za bardzo zacnego, ale dość po- 
spolitego wieśniaka, pana Rigaud, Antonina 


wał świat handlowy i przemysłowy. Nazwa- 
no dzień ten krytycznym, ponieważ wszelkie 
dawne stosunki w wymianie produktów z in- 
nemi państwami z dniem powyższym ustały. 
Francya zastrzegła wprawdzie dla niektórych 
państw ułatwienia , tworzące tak zwaną ta- 
ryfę minimalną, ale i ta najniższa taryfa, 
jak skonstatowały dzienniki niemieckie , jest 
tak wysoką, iż żadne z państw skorzystać z 
niej nie chce. Na kilka tygodni przed wej- 
ściem w praktykę francuskich ceł ochron- 
nych, stwierdzono w Paryżu i innych ogni- 
skach przemysłowych, zupełny zastój intere- 
sów. Koła przemysłowe ogarnęło formal- 
ne przerażenie, a uśmierzające zapewnie- 
nia ministra handlu i p. Bibot, ministra 
spraw zagranieznych, iż są w toku dyploma- 
tyczne zabiegi, by się umówić z państwami 
zagranicznemi o ustępstwa za ustępstwa, zgo- 
ła nie wpłynęły na obudzenie otuchy, Wie- 
dziano, że są to jedynie oświadczenia, opar- 
te na ułudzie. 

Wymownem świadectwem , jak dalece 
obawiał się świat handlowy i przemysłowy 
nowej sytuacji i terminu jej, to jest 1go lu- 
tego, był olbrzymi ruch wywozowy i przy- 
wozowy w ostatnich dniach stycznia. We- 
dług nieurzędowych relacyj, koleje żelazne 
francuskie dostawiły do granicy niemieckiej 
tak olbrzymie pociągi towarów francuskich, 
że ani jeden wagon nigdzie na stacji nie 
został bezczynny. A jeźli podołały temu o- 
brotowi w odbiorze i dalszym przewozie ko- 
leje niemieckie, to dzięki jedynie nadzwy- 
czajnemu nagromadzeniu u granie pociągów 
kolejowych. Jeżeli francuski przemysł i han- 
del chciały skorzystać w ostatnich dniach z 
dobrodziejstw dawnej taryfy, to równie i do- 
stawcy z zagranicy spieszyli z dostawą do 
Francji. Szczególniej z Hiszpanii zapowie- 
dziano i dowieziono tak wielkie ilości wina, 
że w Rouen brakło miejsca w olbrzymich 
magazynach zatoki i musiano piętrzyć be- 
czki w sąsiednich ulicach. 

Natomiast z towarem dostawianym z 
Francyi do Hiszpanii, koleje hiszpańskie nie 


mogły sobie dać rady i wiele towarów pozosta- 


nie na granicy do oclenia wedle nowej taryfy, 
jaką Hiszpania przyjęła w obec nacisku ceł 
ochronnych na jej produkta we Francji. Ale 
p. Leon Say, znawca stosunków ekonomi- 
cznych, inaczej sądzi i pisze w swoim orga- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
| kilkorazowa po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A dama, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis. 


nie: „Hiszpania urządziła stosunki swoje 
przebiegle ; cały zbiór swoich win wprowa- 
dziła juź do Francyi, podezas gdy hiszpań- 
skie urzędy celne wynajdują rozmaite tru- 
dności, ażeby przeszkodzić wprowadzeniu 
produktów francuskich przed d. 1 lutego do 
Hiszpanii. Dla tego obecnie może Hiszpania 
aż do przyszłego winobrania czekać spokoj- 
nie i dla tego stawi teraz jeszcze twardsze 
warunki, niż inne państwa. Francya, sta- 
nowczo tylko Francya zapłaci w pierwszych 
chwilach koszta wojny celnej i to wszystkim 
państwom Europy. Gabinet i Izby powinnyby 
teraz już uznać swoją pomyłkę, jeżeli do- 
tychezas żyły złudzeniem, że inne kraje spie- 
szyć się będą, ażeby za ułatwienia nieznaczne 
odpłacić się zaraz ustępstwami*. 


A C K. krajowej Rady szkolnej 


PELNA WL 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 1 lutego 1892: 

1) Zatwierdzić wybór Aleksandra Roz- 
kosza, nauczyciela szkoły ludowej w Horo- 
dniey, na jednego i wyznaczyć Józefa Diwi- 
nę, nauczyciela szkoły ludowej w Liczkowcach, 
na drugiego reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Husiatynie. 

2) Zatwierdzić wybór Władysława Strow- 
skiego, nauczyciela szkoły ludowej w Ostrow- 
sku, na reprezentanta zawodu nauczycielskie- 
go do e. k. Rady szkolnej okręgowej w No- 
wymtargu. 

3) Zatwierdzić wybór Adama Grabo- 
wieńskiego, naczelnika e. k. sądu powiato- 
wego w Dolinie, na delegata Rady powiato- 
Wł do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Do- 
inie. 

4) Przemienić posadę nauczyciela młod- 
szego w Królówce (pow. Bochnia) na posa- 
dę nauczycielską z pełną płacą od 1 wrze- 
śnia 1892. 

5) Przemienić posadę młodszego nau- 
ezyciela szkoły w Raniżowie (pow. Kolbu- 
szowa) na posadę nauczycielską z pełną pła- 
cą od 1 września 1892. 


przybywszy w odwiedziny do domu generała, 
od razu oryentuje się w sytuacyi i postana- 
wia przyjść z pomocą bratu, który był jedy- 
nym opiekunem jej sierocego dzieciństwa. — 
W rozmowie z generałem, którego przyjaźń 
i szacunek posiada, odkrywa przed nim ta- 
jemnicę dwóch kochających się serc: Oli- 
viera i Genowefy. — Genera} słucha i po- 
ważna twarz jego przybiera wyraz głębokiego 
smutku. 

— Małżeństwo to jest niemożebne ! od- 
powiada stanowczo. — Wysoko cenię cha- 
rakter i zalety Oliviera, ale moja córka nie 
poślubi nigdy żołnierza — tak przysiągłem ! 

I w kilku słowach opowiada Antoninie 
boleśną historyę swojej żałoby... — Są rany, 
które się nie goją! Cień ukochanej zmarłej 
prześladnje go zawsze, nieubłagana tęsknota 
nie dozwala zapomnieć. 

— Genowefa nie może być żoną Oli- 
viera ! 

Antonina z niewymowną boleścią słu- 
cha tych słów generała, już naprzód prze- 
widując rozpacz ukochanego brata. Równo- 
cześnie spada na nią cios jeszcze bardziej 
dotkliwy, raniąc ją bezpośrednio widokiem 
człowieka, którego jedynie w życiu kochała — 
a poślubić nie mogła. 

W chwili rozmowy z generałem, wcho- 
dzi do salonu, niedawno tu przybyły, ma- 
larz - podróżnik Jakób Saunoy, który ma- 
luje portret generała a w ezasie podróży swo- 
ich spotkał dawniej Antoninę, już zamężną, 
zakochał się w niej i pozyskał wzajemność. 
Serce Antoniny, po raz pierwszy zapałało 
gorącem uczuciem. Dziejów tego uczucia nie 
znamy, ale o ile z urywanych słów wnosić 


można, utrzymywało się ono w granicach 
bardzo ściśle zakreślonych surowemi zasa- 
dami Antoniny. Była wszakże wymiana kore- 
spondencyj — bo serce nie sługa! a czło- 
wiek jest nie poprawny, gdy mówić nie może, 
to pisze... 

Listy te są Antoninie ciężkim wyrzu- 
tem sumienia a pan Jakób — gentleman od 
stóp do głów — dowiedziawszy się — dopiero 
teraz! — że Antonina jest siostrą Oliviera, 
który mu niegdyś życie ocalił, postanawia 
stać sam na straży honoru siostry przyjaciela 
i listy jej — płomienne podobno — zwrócić... 
Czyni to w najniewłaściwszej porze i miej- 
scu, a musiał być w zmowie z autorem, bo 
gdyby nie ten niefortunny jego a słabo u- 
zasadniony pomysł, nie byłoby dramatu... 

Późnym wieczorem Antonina w swoim 
pokoju rozmawia z bratem i zawiadamia go 
o decyzyi generała... Olivier oczywiście 
rozpacza i opuszcza siostrę bardzo zasmuco- 
ną. Antonina zostaje sama a pod wrażeniem 
tej rozmowy i spotkania się niespodziewane- 
go z malarzem, chwilę marzy na werandzie, 
patrząc na blade światło księżyca, który, jak 
powszechnie wiadomo, jest złym doradcą za- 
kochanych. 

W tem dostrzega jakąś postać, która 
przesadza mury, i w sposób zupełnie nie- 
właściwy dostaje się do „cichego skromności 
ustronia*. — Za chwilę staje przed nią w swej 
własnej osobie ów gentleman od stóp do 
głów, malarz-podróżnik : Jakób Saunoy — z 
paczką listów w ręku... Erotyczna proza pani 
Rigaud była dość obfita — paczka jest spora; 
zaeny malarz składa ją na stole. Dla czegoż 
tego nie uczynił wcześniej i nie wszedł przeze 
drzwi !... 


6) Zamianować : 

Ks. Karola Frączka nauczycielem reli- 
gii obrządku łać. w 5-klasowej szkole ludo- 
wej męskiej w Wieliczce ; 

Teodora Marynowicza kierującym nau- 
czycielem 3-klasowej szkoły ludowej w 
Gwożdzcu ; 

Albinę Wex stałą młodszą nauczyciel- 
ką 3-klatowej szkoły ludowej w Sędziszowie. 

7) Przyjąć do wiadomości sprawozda- 
nie e. k. inspektora szkolnego krajowego Bo- 
lesława Baranowskiego z wizytacji szkół lu- 
dowych w okręgach Gródeckim i Jaworow- 
skim i zatwierdzić odnośne wnioski. 

7) Zamianować : Bronisława Gubryno- 
wicza zastępcą nauczyciela w e. k. gimna- 
zyum Franciszka Józefa we Lwowie, a ks. 
Jana Kolbusza zastępcą katechety w gimna- 
zaum św. Anny w Krakowie. 


Rada Państwa. 
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(CVII posiedzenie Izby poselskiej.) 


*1* Wiedeń, 30 stycznia, (Koresponden- 
cya Gas. Lw.) 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 15 w obecności niespełna 
100 posłów, do której to liczby później nie- 
wiele przybyło. i 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra- 
jowej hr. Welsersheimba. 

W dalszym ciągu obrad nad projektem 
ustawy o uregulowaniu studyów prawniczych, 
mianowicie nad $. 4-tym, który wymienia 
przedmioty obowiązkowe, zabiera głos pos. 
Kraus, i zwalcza postulat Młodoczechów o 
uwzględnienie prawa słowiańskiego. i 

Pos. Kaizl rozwodzi się o potrzebie 
troskliwego pielęgnowania prawa austryackie- 
go ze szezególnem uwzględnieniem pierwiast- 
ków terytoryalnych i narodowych, jakoteż o 
potrzebie wyposażenia studentów w wiado- 
mości praktyczne, aby na obu uniwersyte- 
tach w Pradze zaprowadzono czeskie prawo 
prywatne i publiczne jako przedmiot egza- 
minacyjny dla dostąpienia doktoratu. 

Komisarz rządomy, szef sekcyi Ritt- 
ner zwraca się przeciw wywodom pos. Ma- 
Sarzyka o oparciu studyów prawniczych na 
podstawie socyologicznej zamiast prawno-hi- 
storyeznej. Trzeba odróżnić znaczenie pewnej 
umiejętności od jej wartości pedagogicznej 
Kwestya znaczenia naukowego socyologii nie 
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przedmiotu. Pan' poseł mówi, że soeyologia 
powszechna powinna wyjaśnić główne pra- 
widła bytu i rozwoju społeczeństwa; ależ 
jest to przecie cel całego wykształcenia pra- 
wniczego. A dalej mówił, że wiele możnaby 
osiągnąć wpływem na metodę naukową. Jest 
to coś zupełnie nowego; swoboda nauczania 
odnosi się właśnie głównie do metody nau- 
kowej; wydawać przepisy ustawodawcze o 
metodzie, na to Ministerstwo oświecenia nie 
mogłoby się zgodzić. e 

Co się tyczy prawa niemieckiego, trze- 
ba mieć na względzie, że rozwój prawa w 
środkowej Europie przez wieki stał pod wpły- 
wem niemieckich instytueyj i pojęć prawnych. 
Bez znajomości prawa niemieckiego trudno 
zrozumieć prawo własnego kraju i jego roz- 
wój. Nie było można przypuścić, że właśnie 
ze strony czeskiej podniosą się objekcye prze- 
ciw znaczeniu prawa niemieckiego. Z natury 
rzeczy wypływa, że między rozwojem prawa 
w Czechach a prawem niemieckiem więcej 
jest punktów stycznych, niż między niemie- 
ckiem a n. p. polskiem, a jednak Uniwer- 
sytety Jagielloński i lwowski nie oświadezyły 
się bynajmniej przeciw prawu niemieckiemu. 
(Tak jest! z ław polskich). Zresztą Uniwer- 
sytety w Pradze także nie oświadczyły się 
rzeciw niemu. Mówiono tu wprawdzie, że 
polskie i czeski oświadczyły się przeciw nie- 
mu, ale tak nie jest. Uniwersytet Jagielloń- 
ski wyraźnie oświadczył się za zachowa- 
niem prawa niemieckiego, i to jednomyśl- 
nie; nie chciał tylko, żeby z niemieckiego 
prawa prywatnego zrobiono przedmiot osobne- 
go kolegium. Wypływa to też co do Uni- 
wersytetu czeskiego z proponowanej liczby 
godzin; albowiem proponuje on dla prawa 
niemieckiego co najwiecej 12, co najmniej 
10 godzin. rozłożonych na dwa półrocza ; 
Jagielloński proponuje co najmniej 10 go- 
dzin. Ministerstwo myśli eo najmniej o 8, 
co najwięcej o 10 godzinach, a więc o mniej- 
szej jeszcze liczbie godzin, niż proponuje 
Uniwersytet czeski. (o się tyczy wykładów 
z prawa czeskiego, nadmienia mowca, że na 
Uniwersytecie praskim jest katedra historyi 
prawa czeskiego; gdyby zaś chodziło o wy- 
kształcenie sił naukowych lub o poparcie 
przedsięwzięć naukowych, Ministerstwo oka- 
że się równie chętnem jak dotychczas. Pos. 
Kaizl występował dziś przeciw prawu rzym- 
skiemu; dowodził, że wiele zasadniczych po- 
jęć prawa rzymskiego nie zgadza się z po- 
jęciami dzisiejszemi. Temu nikt nie przeczy, 
ale nikomu też nie zachciewa się pojęcia 
prawa rzymskiego stosować wprost do spraw 
dzisiejszych. Tylko dla zrozumienia rozwoju 


należy przed parlament; umiejętności nie | historycznego trzeba wiedzieć, jakie zasady 


stwarza się ustawą, nie potrzeba jej uznania 
legislacyjnego, Inna jest rzecz co do kwestyi, 
czy pewna umiejętność przydatna jest stano- 
wić podstawę studyów prawniczych , służyć 
do formalnego wykształcenia umysłu pra- 
wniczego. O tem decyduje ustawa. Soeyolo- 
gia zaś nie może być tą podstawą, bo jest 
umiejętnością wcale jeszcze niegotową, nie- 
wyrobioną; wszystko w niej sporne, nawet 
sama nazwa, tem więcej treść, o której nikt 
jeszcze nie wie, jak ją odgraniczyć od in- 
nych umiejętności. Rząd nie ma nie przeciw 
rozwinięciu się socyologii, ale nie może do- 
puścić, żeby zajmowano nią umysł początku- 
jącego ucznia, niewyposażywszy go wprzód 
zasobem wiadomości pozytywnych i tem wy- 
kształceniem formalnem, które samo tylko 
usposabia do krytycznej oceny wykładanego 


dawniej panowały; a ponieważ na prawie 
rzymskiem rozwinęły się wszystkie prawa 
nowsze, więc trudno tę podstawę zastąpić 
czem innem. Pan poseł mówi: Pojęcie wła- 
sności w prawie rzymskiem jest wielce ró- 
żne od pojęcia dzisiejszego. To prawda; ale 
aby zrozumieć, jak się rozwinęło to pojęcie, 
trzeba wiedzieć, jakie było u Rzymian, a jaki 
następnie był wpływ chrześciaństwa, wpływ 
rozwoju ekonomicznego, społecznego i t. d. 
Co się tyczy nakoniec wniosku Pirqueta, we- 
dle którego Ministerstwu ma służyć szersze 
prawo dyspensowania od niektórych przed- 
miotów obowiązkowych, Ministerstwo nie 
może sprzeciwić się mu, mowca oświadcza 
jednak, że jakakolwiek będzie uchwała Izby 
o tym wniosku, Ministerstwo użyczać będzie 
dyspens w bardzo rzadkich tylko razach, za- 


— Jesteśmy już sobie obcy... powiada — | lubnych instynktach, musi chege nie chcąe 


cierpię ale... wychodzę ! 


współczuć z zamkniętym malarzem gentle- 


Gdzie tam! nie wychodzi; jeszcze sło- | manem i Antoniną, a zżymać się na tego 


wo, jeszcze jakaś skarga serca i jeszcze o- 
statnia pamiątka... 

— Oto jest powiada Antonina — 
mój portrecik, miniatura, którą malowałeś — 
weź ją na ostatnią tej chwili i chwil po- 
przednich pamiątkę !... 

Bardzo ładnie. Ale malarz jeszcze nie 
odchodzi. Ci zakochani to zupełnie jak nie- 
które panie nasze, — najlepiej i najdłużej 
rozmawiają żegnając się, przy drzwiach.... 
Nic zresztą nowego w tej rozmowie: 

— Kocham cię! — on powiada do 
niej. ) "- 

— A któż ci powiedział, że ja cię nie 
kocham! — ona odpowiada jemu. l tak 
dalej... 

W tem — patatras! awantura... Ha- 
řas, krzyk, wrzawa. „Najniespodziewaniej, na 
dziedziniec wtacza się powóz, wiozący pana 
Rigaud (może Nigaud 7) Generał bierze swo- 
je kópi i wychodzi naprzeciw, wita z otwar- 
temi ramionami gościa, a ten nie mą nie 
pilniejszego, jak iść do pokoju żony, w któ- 
rym jest malarz, — gentleman od stóp do 
głowy... 

Przez werendę uciekać nie można , bo 
powóz właśnie pod nią stoi, inne drzwi i 
okna zamknięte — biedny malarz, który nie 
skończył jeszcze portretu generała, a już 
skończył swoją karyerę w obec Antoniny, 
kryje się w jakimś pokoju bez wyjścia... 

chodzi mąż. Już to ci biedni mał- 
żonkowie zawsze na widza wywierają nie- 
miłe wrażenie, — nawet na widza żonate- 
go, którzy zapominając o własnych samo- 


pospolitego szczęśliwca, pana Rigaud czy 
Nigaud, który dysponuje sobie najspokojniej 
kolacyę, wypija butelkę bordeaux a potem.... 
potem... cofa się tylko przed migreną, na 
którą skarży się Antonina. 

Oddychamy nieco swobodniej gdy pan 
Rigaud poszedł do swego pokoju, chociaż 
mimowolnie czujemy, że on jeszcze jakiegoś 
piwa nawarzy z tą swoją zadowoloną dobro- 
dusznością. I to przeczucie nas nie zawodzi. 

Po wyjściu męża Antonina wypuszcza 
malarza z kryjówki; Jakób umyka, jakby nie 
był gentlemanem, — zmyka w chwili, gdy 
p. Rigaud drzwi znowu otwiera, Zaledwie 
go nie zobaczył!... Antonina omal nie mdleje, 
widzowi robi się nie dobrze... Na szczęście 
mąż go nie spostrzegł — a ten mąż nie 
żartuje! Właśnie przed chwilą, kładąc re- 
wolwer na stole, opowiadał żonie, że jako 
sędzia przysięgły uwolnił małżonka, który 
w obec niewierności żony wymierzył sam 
sobie sprawiedliwość, zabijając wiarołomną. 
„A ja — dodaje miły p. Rigaud — zabił- 
bym i ją i jego!* Śliczna perspektywa... 
W ogóle podziwiać potrzeba, że ci mężowie 
zawsze wynajdują sobie podobne przedmioty 
do rozmowy w chwili — psychologicznej... Nie 
wiem, czy się tak dzieje w życiu — ale pra- 
wie zawsze — aż do znudzenia — powta- 
rza się to na scenie i p. Deslandes nie jest 
w tym względzie wyjątkiem. 

Nareszcie — uf! oddychamy. — Ma- 
larz jest już na schodach, mąż w w swo- 
im pokoju, listy w kominku, a Antonina sa- 
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sługujących rzeczywiście na uwzględnienie. 
(Brawo, brawo.) 

Pos. Vaszaty przemawia niezrozu- 
miale w języku czeskim. 

Pos. Pichler zwraca się przeciw re- 
zolucyi Kaizla przynajmniej w odniesieniu 
do niemieckiego Uniwersytetu praskiego. 

Pos. Kaizl na uzasadnienie swojej re- 
zolucyi powiada jeszcze, że Ministerstwo, czy- 
niąc z prawa polskiego przedmiot egzami- 
nacyjny na Uniwersytetach polskich upra- 
wnia Czechów do żądania, aby na Uniwer- 
sytetach praskich prawo czeskie było prze- 
dmiotem nauki i i egzaminów. 

Izba 98 głosami przeciw 37 głosom 
odrzuca wniosek Kaizla, o odesłanie $. 4-go 
do komisyi, a uchwala tenże paragraf z po- 
prawką dodatkową Pirqueta. Bez dyskusyi 
zaś przyjęto $. 5-ty, o terminach dla egza- 
minów etatowych. 

Paragraf 6-ty znosi równoznaczność 
doktoratu ze złożeniem wszystkich egzami- 
nów etatowych. 

Poseł Pattai oświadcza się przeciw 
temu postanowieniu, żądając raczej obostrze- 
nia rygorozów. 

Minister oświecenia, baron Gautsch, 
odpowiada, że w roku 1855, stawiając dok- 
torat na równi ze złożonemi egzaminami eta- 
towemi, spodziewano się, iż rygoroza rzeczy- 
wiście zastąpią te egzamina, i że tylko ma- 
ła liczba szezególniej utalentowanych kandy- 
datów zgłosi się po doktorat. Stało się atoli 
wcale inaczej. W roku 1860 otrzymało na 
uniwersytecie wiedeńskim 34 kandydatów 
doktorat, w roku. 1890 już 212, który to 
stosunek nie pozostaje w żadnej zgoła pro- 
porcyi z pomnożoną frekwencyą wydziału 
prawniczego. Gdy się zważy , że każdy kan- 
dydat egzaminowany bywa przez dwie go- 
dziny, w obecności dziekana i wszystkich 
profesorów, łatwo pojąć, że profesorowie nie 
mają już czasu na własne prace nankowe, 
na czem charakter uniwersytetu bardzo 
cierpi. To też profesorowie bardzo żalą się 
na tę stratę czasu. Oprócz tego pouczyło 
doświadczenie, że im więcej wychodzi z uni- 
wersytetu doktorów , tem mniejsza jest licz- 
ba tych, którzy składają egzamina etatowe 
z kameralistyki. Zawiedziono się na znacze- 
niu doktoratu, więc trzeba to zmienić. Źresz- 
tą za granicą nigdzie doktorat nie daje tych 
praw, które dotychezas w Austryi są z nim 
powiązane. Poseł Pattai obawia się po tej 
zmianie czegoś niepomyślnego dla stanu ad- 
wokaekiego ; ale to przecież nie będzie nie- 
bezpieczeństwem dla stanu, że kandydaci 
adwokatury będą musieli składać egzamina 
etatowe. (Brawo, brawo). 

Minister sprawiedliwości, hr. 5 ch ö n- 
born, oświadcza , że zupełnie zgadza się na 
obostrzenie rygorozów dla doktoratu, i że 
w tym duchu wydana będzie przez Mini- 
sterstwo oświecenia wspólnie z Minister- 
stwem sprawiedliwości, nowa ordynacya ry- 
gorozów, Przeciw zniesieniu równoznaczności 
doktoratu ze złożonemi egzaminami etatowe- 
mi Ministerstwo sprawiedliwości nie ma co 
nadmienić, bo do służby sędziowskiej dokto- 
rat niepotrzebny, mało sędziów szczyci się 
tytułem doktor, kim, i po zmianie niniejszej 
nie potrzeba obawiać się, iżby zmniejszyć 
się mogła liczba kandydatów stanu sędziow- 
skiego. Gdyby natomiast zmniejszyła się 
liczba kandydatów adwokatury , nie byłoby 
to wcale nieszczęściem. (Wesołość). Wiec 
adwokatów austryackich uchwalił jednomyśl- 
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nie, że doktorat ma pozostać waruik 
kwalifikacyi na adwokata ; Ministerstw03 
wiedliwości nie myśli też w. bezpośre adj: 
następstwie ustawy niniejszej zmieniać tego 
nacji adwokackiej w duchu usunięcie Mig 
warunku. Co jednak w przyszłości S$. 
nie, przewidzieć trudno. Może kiedyś Jajat 
mowane będą egzamina, które, nie 28 a) í 
stopnia akademickiego, będą równie $0 |: 
jak dzisiejsze doktorskie. Pan Minister A. 
cza następnie zdanie Pattaia , jakoby nd 
żyć można wymagania co do pozytywy 
znajomości ustaw. £ pewnością nie pragt 
bym — powiada — żeby obarczano "og 
studentów balastem paragrafów, wyuczony 
na pamięć; ale znać powinni gruntów 
najważniejsze i fundamentalne pozyt 
przepisy ustaw, jeżeli z pożądaną S% 
ścią mają wdrożyć się w praktykę. N 
niec odpiera Pan Minister lekceważąc! h 
gi Pattaia o kodyfikacyach dawniejsA" 
mianowicie o kodeksie cywilnym. ta 
A 


Izba uchwała $. 6ty, a resztę U 
przyjmuje bez dyskusyi; poczem uch") 
zaraz całą ustawę w trzeciem czytaniu: , 
Rezolucye Masarzyka o wykształó” 
sił naukowych dla porównawczych st gks 
prawa ludów i krajów słowiańskich pr 
zano komisyi prawniczej ; rezolucyę Kai P 
zaprowadzenie prawa czeskiego jako p” r 
miotu egzaminacyjnego na uniwersyteiśćh 
Pradze odrzucono. 4 
Trzy pierwsze rezolucye komisyjić -i 
propagowaniu socyologii, o zaprowadzi: 
wykładów z prawa kolejowego, asekut80 
nego, patentowego, wodnego, przemysłowy | 
tudzież z polityki socyalnej, o ćwicze 
seminarystycznych w austryackiem praw f 
polityeznem i administracyjnem — pragi” 
bez dyskusyi. go! 
Rezolucya czwarta żąda reformy C0 ip! 
czesnego z uwzględnieniem  teraźniejs* 
wziątków docentów. 
Pos. Blażek przemawia za zupa 
zniesieniem czesnego, a podwyższeniem pls 
profesorskich. 


. 
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Izba uchwala rezolucyę czwartą, 8 e: 
dyskusyi przyjmuję piątą, która żąda, tebi 


półrocze zimowe a letnie rozdzielić tak, 
były ile możności równe. A 
Pos. Pattai wnosi rezolucyę o 28 a | 
wadzeniu regularnych wykładów z mi sf | 
narodowego prawa prywatnego i z por" 
nawczej nmiejętności prawniczej, —- Pr ; 
kazano ją komisyi prawniczej. „AR 
Następuje sprawozdanie komisyi dla 21% 
tykalności poselskiej de immunitate z wmo 
sądu wiedeńskiego o wydanie pos. Hanok? 
dla wytoczenia mu procesu za to, że nie ©" 
pełnił jakiejś formalności co do wydaw”. 
nego przez siebie pisma. — Komisya nie W 
dzi uchybienia, które, choćby było, pyłob! 
drobiazgowe i wnosi nie wydać pos. Hanć 
sądowi. - Izba przyjmuje wniosek. | 
Idzie nakoniec drugie czytanie ustaw) 
upoważniającej Rząd do zawarcia z rep! 
zentacyą krajową Górnej Austryi umow). 
rozrachowaniu wzajemnych pretensyj kraj" 
a Państwa z tytułu kosztów inwazyi W0 


francuskich na początku wieku. — Izba W 


chwala ustawę i umowę bez dyskusyi w U 
giem i trzeciem czytaniu. e 
Pos. Vaszaty interpeluje Minist 


sprawiedliwości w sprawie konaursu D4 Pi | 
sady adjunktów sędziowskich w Liberot a 
Frydlandzie, co do których powiedziano, a 


od kurytarza zamknięte! Już tak było są- 
dzone, aby malarz, wszedłszy przez okno, 
innego wyjścia nie znalazł. 1 znowu nikt in- 
ny, tylko nieoszacowany małżonek — Ri- 
gaud — dostrzega, że jakaś postać męska, ska- 
cze przoz okno do parku. I znowu przycho- 
dzi dręczyć Antoninę. Myśląc, że to zło- 
dziej, chce go ścigać, i zaledwie ubłagać się 
daje... Poszedł w końcu i zasnął ten niespo- 
kojny małżonek, ale Antonina nie znalazła 
chyba tej nocy spoczynku. Ona jedna wie 
co się stało: — malarz, znalazłszy wyjście 
zamknięte, a chcąc ratować jej sławę, nie 
mógł się wahać. W rozpaczy otworzył drzwi 
od pokoju córki generała, i przez okno tego 
pokoju wyskoczył... Jutro p. Rigaud, oczywi- 
ście, rozpowie wszystkim eo widział, zaczną 
się dochodzenia , i biedna Genowefa będzie 
skom proniiiiann; albo prawda na jaw wyj- 
dzie! 

Na okrzyku Antoniny : wyskoczył przez 
okno Genowefy ! kończy się efektownie akt 
drugi. Ten okrzyk szczęśliwie zatrzymuje 
uwagę widza, i jest najzręczniejszym epizo- 
dem sytuacyi, dość trudno rozwiniętej. Tu 
autor dał dowód, że jest dobrym znawcą 
sceny, i że jednem słowem umie utrzymać 
interes sztuki. Z chwilą szezęśliwie dokona- 
nej ucieczki kochanka , zajęcie widza było- 
by stanowczo osłabło; miłość Oliviera i Ge- 
nowefy mało dotychczas go obchodzi — a 
romans malarza z Antoniną, z chwilą odda- 
nia listów i ucieczki kochanka , także zam- 
knięty. Teraz jednak widz dostrzega fatalną 
komplikacyę, i przychodzi na akt trzeci mo- 
cno zainteresowany. Co będzie z Genowefą ? 
co z malarzem? co pocznie surowy generał, 


ma. Złudzenie! jeszcze nie koniec! Drzwi|co przedsięweźmie mąż — pan Rigaud — 
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z rewolwerem?.. Bardzo brzydka pisto” 
rya! 


Otóż z tego wszystkiego, co praa 
wasz — miły czytelniku — nie wiele €l 7 
trzymuje ostatnia odsłona. Jeśli jesteś i 


lennikiem małżeństwa Numy z Pompi al 
szem, to ciesz się... Wprawdzie gene 
z początku groźnie brwi marszczy. Donost 
mu z rana, że ktoś zniszczył jego ptas 
nię, umieszczoną pod oknem Genowefy: ~, 
na to wchodzi pan Rigaud — zawsze W 
rę! — i przynosi mu nieżywego bażani*, 
którego zastrzelił w parku , a który włeśćm, 
z owej ptaszarni pochodził. Przy tej SPO, 
bności opowiada, że w nocy widział 0% 
wieka , uchodzącego przez okno; — po% to 
nają się dochodzenia , i okazuje się , że ið 
było okno Genowefy... Wszystkie podejrzeń, 
padają odrazu na Oliviera. Generat jest 0) ú 
rzony. To on — powiada — on, której 
wezoraj odmówiłem ręki mojej córki, CHÓR 
ją skompromitować, aby mię zniewolić y- 
zezwolenia! — W tej chwili służący Pod 
nosi medalion , znaleziony w ogrodzie , re 
owem fatalnem oknem; medalion z port 
tem Antoniny. — Do kogo należy ten Sor 
dalion? zapytuje groźnie generał. oliv! R 
który jednym rzutem oka rozpoznał 8 9! 
cyę, poświęca się dla siostry. — Do p. 
odpowiada stanowczo. — Siostra mi 89 
rowała. rl 
Nie ma zatem wątpliwości... Genet 
wybucha : Jesteś pan nikczemny! wot. 
czekam na pańską dymisyę.... I wychodzi: 


widz jest jeszcze świadkiem gwałtownyć E 
mów między bratem i siostrą i między swej 
0 


tem i malarzem. Antonina zaręcza yla- 
niewinności, płacze, ręce łamie. Malarz 
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onie posiedzenia o godz. 4!/, — Na- 
we śtode. 


języka czeskiego pewnie będzie 


Stepne 


Sprawy parlamentarne. 


1 Koło polskie na posiedzeniu dnia 
thwalit, Wszystkiemi głosami przeciw 4 u- 
ściem d głosować w pełnej Izbie za przej- 
dozen; 0 rozpraw szczegółowych nad prze- 
"EM w sprawie subwencji dla „Towa- 
eglugi parowej na Dunaju*. Na 
; ód rozpraw ogólnych wyznaczono 
ołą „„PAnowskiego, któryimieniem 
Zapowie szereg poprawek w ciągu dy- 

JI Bzezegółowej. 
mię, ub zjednoczonej lewicy nie- 
| seism. lej uchwalił głosować za przej- 
ktem do rozpraw szczegółowych nad proje- 
Ustawy o podatku giełdowym. 
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Z Berłina. 


ustawy o reformie szkół ludowych. — 
nie ministeryalne. — Robotnicy zagra- 
niezni). 
gie; „ak już wiadomo Izba pruska po dłu- 
nej „„tadzwyczaj burzliwej dyskusyi ogól- 
ludowy a projektem ustawy o reformie szkół 
ko zh odesłała ten projekt do osobnej 
tej n, złożonej z 28 członków, w skład któ- 
nygly odzi: 9 konserwatystów, 2 wolno- 
d "RE 4 wolno-konserwatystów, 6 naro- 
Poj. Weralnych, 6 członków centrum i 1 
ak (ks. dr. Jażdzewski. 
intem ATZ Wilhelm, który nadzwyczaj za- 
kole ś8ował się tym „projektem, wyraził w 
kop ftem życzenie, aby nowa ustawa 


2 Be do skutku przy udziale 
vaik ] 
tezością. 


(rojak 
| Praga] 


ie stronnictw i możliwie znaczną 
Ée 
Bogha, powodu utrzymujących się upornie 
i, ek o przesileniu w gabinecie pruskim 
npe ministeryalne Berliner Polit, Nach- 


ią „W kołach poinformowanych nie dają 
J wiadomości, jakoby panowie Miquel i 

Pa Sen zamierzali podać się do dymisyi. 
lęg "nie przypuszczają, że „przesilenie“ 
ję 3, Uważąć jako usunięte i że mianowi- 
lą ister skarbu dr. Miquel, którego cze- 
dięgi Szcze tak wielkie i ważne zadania w 
tą lnie reformy podatkowej, nie będzie się 
łą , POWodowanym ponowić swego wnio- 
dego dymisyę. W obee dyskusyi prasy ró- 
kie, odcienia zwrócilibyśmy przedewszyst- 
Mie N to uwagę, że w Prusach ministro- 
nie le są ministrami jakiegokolwiek stron- 
dok 4, ale są ministrami króla, który sam 
inąJWa nominacyi ministrów lub udziela 
tamg Misi bez względu na ich parlamen- 

Powodzenia lub niepowodzenia.“ 

koy; Uelem zaradzenia coraz większemu bra- 

| dhją obotnika rolnego w prowineyach wscho- 
AW Wydał minister spraw wewnętrznych 

| łę; Ządzenie, według którego obecnie tak- 
Myj © robotnicy z Królestwa mogą być 
lakip ani. „ Pozwolenie na przyjmowanie 
| daie , Todzin robotniczych, które dawane bę- 
Jiko na rok jeden, udzielają naczelni 


= 


prezesi; odpowiednie wnioski stawiać mają 
właściele u laqdratów do protokołu, przy- 
czem należy podać wykazy, w których mają 
być zamieszczone: nazwisko, wiek i stan 
osób należących do rodzin. 
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Z Warszawy. 
(Koloniści zagraniczni. — Wydalanie obcokra- 
jowców. — Zbieranie dat o lichwiarzach. -— 


Artykuł Dniewn. Warszawskiego). 


Wkrótce mają być opracowane ostate- 
cznie i wniesione do zatwierdzenia Rady 
państwa projekty przepisów, dotyczących ko- 
lonistów zagranicznych. Środki przeciw dal- 
szemu napływowi eudzoziemeów do Rossyi 
mają być zastosowane przedewszystkiem w 
guberniach Królestwa Polskiego, wołyńskiej i 
podolskiej. Ograniczoną też będzie koloniza- 
cya zagraniezna w guberniach : ekateryno- 
sławskiej, besarabskiej i innych południo- 
wych. 

Departament policyi państwowej wyda- 
lit 78 poddanych zagranicznych z zabronie- 
niem powrotu w granice cesarstwa i Króle- 
stwa, a mianowicie : 27 pruskich poddanych, 
28 austryackich, 11 tureckich, trzech per- 
skich, dwóch rumuńskich i kilku innych na- 
rodowości. 

W gubernii siedleckiej władze zbierają 
od przemysłowców i rolników szczegóły o li- 
chwiarzach, którzy ich wyzyskują. 

Wedle relacyi do dzienników niemie- 
ckich, w Warszawie wielkie zapanowało o- 
burzenie, z powodu nakazu, wydanego gaze- 
tom polskim — aby przedrukowały artykuł 
Warsz. Dniewnika, dotyczący życia i śmier- 
ci w. ks. Konstantego, a dotykający boleśnie 
uczuć społeczeństwa polskiego. 


Głód w Rossyi. 


Sławny myśliciel hr. Tołstoj ogłosił w 
petersburskim tygodniku Nedelja dłuższy ar- 
tykuł p. n. „Pomoc dla głodnych". Omawia 
on tu spostrzeżenia i doświadczenie jakie u- 
czynił w kilku powiatach gubernii tulskiej. 


Spostrzegł on przedewszystkiem smutne 
charakterystyczne objawy : wstręt do pracy, 
zwątlenie wszelkiej energi i samopomocy, tu- 
dzież nadmierne zaufanie do obcej dobro- 
czynności. Stosunki, jakie ten głośny rossyj- 
skiśrayśliciel maluje, są nad wyraz opłakane. 
Wz wszystkich powiatach, gdzie przeby- 
wał — opowiada — jedzą ludzie chleb 
pieczony z jednej trzeciej mąki Żytniej i z 
dwóch trzecich zielska — „ciężki, gorżki 
chleb, czarny jak atrament.“ Nawet zamożni 
gospodarze jedzą taki chleb, aby szezędzić 
mąki, której jeszcze skromne zapasy posia- 
dają. We wszystkieh siołach, które odwie- 
dził, 80 procent ludzi nie ma wcale nie do 
jedzenia, a żywią się tylko tem, co wyże- 
brzą — okruchami i wszelkiemi odpadkami, 
które przełknąć można. Nadto skutkiem wy- 
cięcia lasów, daje się uczuwać brak drzewa 
palnego, tak, iż do głodu przyłącza się nie 
mniejsza klęska mrozu. Połeżenie jest fatal- 
nem, całe wsie wyniszczeją, jeśli nie będzie 
im udziełaną ciągła pomoc. 

A jednak ludzie ci nie cheą nie sły- 
szeć o pracy, dającej im zarobek. „Wiem na 


| dig p 
t ja pełen godności i oświadcza bratu, 
lig" na jego usługi. Wszystko to jednak 

ity, lozstrzyga sytuacyi, która zdaje się 

p JŚcia. Ofiarą afektu malarza i An- 

gy Padają Olivier i Genowefa. Pani Rigaud 

Jr P USC Ïé nie może i w rozmowie z ge- 

lą wtajemnieza go sama we wszystko. 

ę wchodzi Olivier z napisanem już 

byłą (em o dymisyę. — Nie eofasz pan nie? 

Ng generał? — nie wahasz się? — A 

dam, lachetną stanowczość Oliviera, rzu- 
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Wm, Się na szyję: — Jesteś najzacniej- 
fb 
ly 
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bi 
£ ludzi! woła i — zapominając o swej 
klzę — oddaje mu rękę uszczęśliwionej 


M ostatniej chwili p. Rigaud zaczyna 
a Pewne wątpliwości... — Więc któż to 
l 


zapytuje generała — ten jegomość, 
: M akat przez okno, — czy rzeczywiście 
4 RE — Zdaje się... odpowiada waha- 
£ p. de Prefond. — Dla czegoź nie 
S jait drzwiami? — No, widzisz, tłó- 
Ape CZciwy generał -— ja mu odmówiłem 
y Eo a on taki zakochany! trzeba być 
j sy, dalym.... To dziwna — mruczy nie- 
M, any p. Rigaud — ja przecież kocha- 
j lej, zawsze wychodziłem przeze drzwi. — 
lą mój drogi, odpowiada generał, on 
Odszy, więc bardziej — postępowy!... 


h um trochę naciągniętym dowcipem 
ly, Się sztuka, w której obok pewnych 
R M znaczne wady, jakie już w stre- 

U wskazaliśmy. Sztuka to nie dzi- 

h ine sytuacya, która jest jej tre- 
po 4 a później kilkakrotnie i w sposób da- 

| ding niejszy, scenicznie przedstawioną. 
N to dramat ten zajmuje uwagę wi- 

Yt też przedwczoraj przychylnie przy- 


IEC"  PESJa tE GO E ZO ZTM e 


jęty przez dość licznie w teatrze zgromadzoną 
publiczność. 

Pani Kwiecińska w roli tytułowej zno- 
wu odniosła tryumf i znowu najzupełniej za- 
służony. Wyglądała ślicznie, grała z uczu- 
ciem i wielką starannością, nie pomijając 
żadnego szczegółu , nie lekceważąc żadnego 
efektu, a celując naturalnością i prostotą, 
która jest cechą prawdziwego talentu. Inne 
role, w interpretacyi pp. Chmielińskiego (ge- 
nerał de Prefond), p. Zawadzkiego (Rigaud), 
p. Woleńskiego (Olivier), p. Trapszy (Jakób 
Saunoy), panny Czaplińskiej (Genowefa de 
Prefond), panny Praun (Olimpia Bernardet) 
itd. itd. wypadły zupełnie poprawnie. 

Niepoprawnym był tylko, niestety, ję- 
zyk, jakim ze sceny skarbkowskiej przema- 
wiano do publicznosci polskiej. Z pewnych u- 
steczek nadobnych słyszeliśmy frazes: „on 
nie dostał urlop !...*, a pewien artysta — i 
to mający wysokie aspiracye, mówiąc o ho- 
norze, użył także owego fatalnego 4go przy- 
padku z przeczeniem, który śp. Jan Lam 
kareił tak bardzo, zwąc go accusativus trom- 
tadratieus !.. Niechże przynajmniej w roku 
jubileuszowym Małeckiego, ta reguła stanie 
się w ustach artystów polskich regułą bez 
wyjątku, że: z przeczeniem tylko Żgi przy- 
padek używany być może. — Po raz osta- 
tni na tem miejseu mówię w tej sprawie w 
sposób dyskretny, — na przyszłość wymie- 
niać będę po nazwisku, artystów mówiących 
źle po polsku. Dopuścić tego nie można, aby 
lekceważono sobie to jedno z najważniej- 
szych zadań , jakie ma scena polska, która 
winna być wzorem dobrej, dźwięcznej i po- 
prawnej wymowy.... Kaleczyć ślicznej mowy 
naszej na scenie skarbkowskiej, nie wolno... 


aokk 


| „Gazeta Lwowska“ z dnia 4 lutego 1892 roku. 
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, pewno — mówi hr. Tołstoj — że właści- 
ciele wiejscy mają pracę, lecz nie znajdują 
do niej ludzi i że do robót zarządzonych w 
koronnych lasach nikt się nie zgłasza“. Cłopi 
żyją w lenistwie, lieząc na to, że ziemstwo 
i rząd da im darmo chleba bez pracy. 

Jakże będziecie żyli? — zapytał Toł- 
stoj pewnego wieśniaka. — „Sprzedamy 
wszystko, co jeszcze posiadamy, a potem jak 
Bogu się podoba !“ — odpowiedział wieśniak. 

Hrabia Tołsoj stwierdza dalej, że ro- 
zdawanie chleba przez ziemstwa obniża u- 
czucie moralności w ludzie. Nawet zamożni 
wieśniacy zamilczają 0 swoich zapasach 
chleba i porówno z istotnie potrzebującymi 
cisną się po jałmużnę, którą często przepi- 
iają. Pijanych spotykał Tołstoj bardzo wielu. 
W ogólności zapijają się wieśniacy bardziej, 
niż dawniej. Tołstoj jest też przeciwny bez- 
pośredniemu rozdzielaniu pieniędzy lub zboża, 
a radzi, aby urządzano kuchnie dla zgło- 
dniałych, gdyż jedynie w ten sposób zapo- 
biegnie się oszukaństwu, pijaństwu i wyzy- 
skiwaniu dobroczynności. Pracuje on w tym 
kierunku wraz ze swoją rodziną i nie szcezę- 
dzi żadnych nakładów, ale to kropla w mo- 
rzu. W Petersburgu zaś niechętnie podobno 
widzą te zabiegi Tołstoja, a są nawet ludzie 
i dzienniki, które rozgłaszają o nim naj- 
dziwaczniejsze baśnie. Mosk. Wiedomosti o0- 
powiadają naprzykład, że hrabia Tołstoj na- 
wraca chłopów do swojej „sekty“, a każde- 
mu nawróconemu płaci 8 rubli i wyciska 
znamię na paleu u lewej ręki. 


Pod prezydencyą ministra komunikacji, 
odbyło się w tych dniach pierwsze posiedze- 
nie komisyi dla rozpoznawania raportu puł- 
kownika Wendricha i obmyślenia środków, 
dla jaknajrychlejszego uwolnienia drogi że- 
laznej kozłowsko-woronezsko-rostowskiej i kur- 
sko-charkowsko-azowskiej od zaległych tran- 
sportów zboża. 


KRONIKA 


Lwów, 3 lutego. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał wczoraj z rana do Buska, 
dokąd udali się także JE. Marszałek krajowy 
ks. Sanguszko, tudzież głównodowodzący, komen- 
dant korpusu ks. Windisch-Graetz, zaproszeni 
przez JE. hr. Namiestnika, ażeby wziąć udział 
w połowaniu, które potrwa trzy dni. 


— Bal na rzecz „kuchni ludowej i gło- 
dnych dzieci“ odbędzie się pod protektoratem 
Pani Namiestnikowej Maryi hr. Badeniowej, jak 
to już donosiliśmy, dnia 17go b. m. w sali ka- 
syna Miejskiego. Będzie to niewąłpliwie jedna 
z najpiękaiejszych zabaw w tegorocznym karnawa- 
le, o czem sądzić można z zabiegów komitetu, 
pracującego gorliwie pod przewodnictwem Do- 
stojnej Protektorki. Pojutrze, w piątek, o godzi- 
nie 3 po południu odbędzie się u Pani Namie- 
stnikowej zebranie licznego grona zaproszonych 
pań i panów, celem powzięcia ostatecznych 
uchwał w sprawie balu. 

Ani chwili nie wątpimy, że cały Lwów 
weźmie udział w tej świetnej zabawie, a tem 
samem przyczyni się do wzniosłego jej celu. 
Wiadomo, z jakiem poświęceniem Zarząd kuchni 
tanich pracuje, aby zebrać dostateczne fundusze 
dla nakarmienia ubóstwa. Codziennie 500 dzieci 
biednych otrzymuje w tych kuchniach pożywie- 
nie. Pragnącym wrażeń radzimy przypatrzeć się 
choćby raz tylko zbliska tej nędzy, ktćra tam 
przychodzi szukać kawałka chleba i łyżki cie- 
płej strawy, A tej strawy zabraknąćby mogło, 
bo fundusz kuchni tanich wyczerpany, w kasie 
deficyt, a w obec drożyzny, jaka teraz panuje, 
coraz więcej nędzy, którą nakarmić trzeba! 
Znamy dobrze ofiarność mieszkańców naszego 
miasta, — nie chcemy im ubliżać, dodając coś 
więcej. Jesteśmy przekonani, że to już wystarczy 
jako najlepsze polecenie zabawy, z której poży- 
tek odnieść mają smutni, cierpiący i głodni! 


t Dr. Grzegorz Ziembicki (ojciec), 
sędziwy, ośmdziesiąt kilka lat liczący a powsze- 
chną czcią otaczany lekarz, zmarł dzisiaj w mie- 
ście naszem. Żołnierz z 1830 roku, mąż nie- 
zwykłej zaeności charakteru i rozległej wiedzy, 
pozostawia po sobie niezatarte wspomnienie swych 
zasług i prawości. Pogrzeb odbędzie się w pią- 
tek. Kilka szczegółów z życia zmarłego zamie- 
ścimy jutro, dziś ograniczyć się musimy na po- 
daniu tej żałobnej wieści, która nas doszła w 
chwili zamknięcia dziennika. 


— Z armii. Kuryer Stanisławowski 
dowiaduje się, że stacyonowany w Stanisławo- 
wie 58 pułk pieszy ma być przeniesiony do 
Lwowa, a natomiast do Stanisławowa przyjdzie 
pułk 95 (ezortkowski), stojący obecnie załogą we 
Liwowie. 


— Wiceprezydent Sądu krajowego 
wyższego dr. Aleksander Mniszek Tchorznieki 
przybył w niedzielę po południu do Lwowa, po- 
witany na dworcu kolejowym przez kierownika 

| biura prezydyalnego p. radeę Misińskiego, tu- 


W poniedziałek złożył dr. Tchorznieki przy- 
sięgę służbową w ręce JE. Prezydenta br. Si- 
monowicza, i następnie objął urzędowanie, przy- 
czem grono urzędników biura prezydyałnego, 
auskultantów i urzędników manipulacyjnych przed- 
stawiło się p. Wieeprezydentowi, a w imieniu 
zgromadzonych przemówił radca Misiński. Mowca, 
podnosząc zasługi i cześć niewygasłą dla nie- 
odżałowanej pamięci ś. p. bar. Kannego, zazna- 
czył, że w osobie p. Tchorzniekiego wita kraj 
cały, tudzież stan urzędniczy sądowy, godnego 
następcę i życzliwego orędownika stanu urzędni- 
czego. W końcu wyraził mowca p. Wiceprezy- 
dentowi najserdeczniejsze życzenia przy objęciu 
nowej posady. 

P. Wiceprezydent Tchorznieki podziękował 
za Życzenia, wspomniał z wdzięcznością o swym 
nieocenionym, prawdziwym przyjacielu i dawnym 
swoim szefie $. p. br. Kannem, upraszał o po- 
parcie na nowem stanowisku, zapewniając, że je- 
dynym celem jego Życia jest, działać dodatnio 
dla społeczeństwa, kraju, a w szezególności per- 
sonalu sądowego, że zawsze będzie życzliwym 
orędownikiem potrzeb tego personalu w obec pre- 
zydenta p. Simonowicza, będąc przekonanym o 
rzetelnej i uczciwej, a mozolnej i wśród trudnych 
warunków wykonywanej pracy stanu urzędniczego 
sądowego. Następnie przemówił p. Wiceprezydent 
do każdego z przedstawionych mu urzędników, 
wypytujac się szczegółowo o podział pracy. 

Powitanie Wieeprezydenta e k. sądu kra- 
jowego wyższego dr. Aleksandra Mniszka Tcho- 
rznickiego w gmachu wyższego Sądu odbyło się 
wśród całege gremium radców apelacyjnych 
dzisiaj we środę o godzinie 9 rano, 

J. E Prezydent Simonowiez w świetnem 
i pełnem serdeczności przemówieniu powitał no- 
wego Wiceprezydenta, zaznaczając, że on i cały 
ogół sądownietwa jest o tem głęboko przeko- 
nany, że P. Wiceprezydent znany ze swych za- 
let, w obec nabytego już doświadczenia, potrafi 
godnie wypełnić lukę spowodowaną przedwere- 
snym zgonem nieodżałowaneco ś. p. Wicepre- 
zydenta br. Kannego Jego Ekscellencya podniósł, 
że gremium wyższego sądu, składające się z 
zacnych, prawych i pod każdym względem na 
wszelki szacunek zasługujących mężów, z zaufa- 
nia, którem Ekseellencya od samego początku 
swego urzędowania to gremium obdarza, w naj- 
zupełniejszem tego słowa znaczeniu się wywią- 
zało. W końcu Jego Ekscellencya prosił Pana 
Wiceprezydenta, ażeby z tem samem zaufa- 
niem zbliżył się do gremium wyższego Sądu 
nie wątpiąc, że Pan Wiceprezydent przy swych 
zaletach i przy swem ujmującem obejściu, po- 
trafi sobie zjednać życzliwość i szczere popar- 
cie tegoż gremium w wspólnej pracy. 

Następnie odpowiedział P. Wieeprezydeni 
dr, Tehorznicki mniej więcej następująco : 

Przedewszystkiem poczuwam się do obo- 
wiązku wyrazić Jego Ekscellencyi JW. Panu 
Prezydentowi Simonowiczowi moje najserdecz- 
niejsze podziękowanie za dotychczasowe wzglę- 
dy, któremi mnie obdarzać raczył. Bardzo wiele 
mam Waszej Ekscellencyi do zawdzięczenia w 
mojej karyerze służbowej i obeeną moją posa- 
dę zawdzięczam głównie Jego łaskawemu po- 
parciu. 

Do znanej pobłażliwości Jego Eksecellen- 
cyi uciekam się obejmując stanowisko tak tru- 
dne, tem trudniejsze, że spada na mnie po mę- 
żu, który był moim mistrzem, któremu wiele 
winienem wdzięczności, którego kochałam i po- 
dziwiałem, którego będę się starał naśladować 
i wedle sił moich mu dorównać. — Zwracając 
się do Was Szanowni Panowie, widzę wśród 
grona Waszego nie tylko mężów zasłużonych, 
osiwiałych w szczytnym zawodzie sędzicwskim, 
nie tylko mężów zasług i mężów pracy, pracy, 
której rozmiary przewyższają o wiele taką sa- 
mą pracę i takie same zadanie w innych wyż» 
szych sądach krajowych, widzę w gronie wa- 
szem także bardzo wielu dawnych moich zna- 
jomych, z którymi razem pracowałem przy stole 
sesyjnym, widzę wielu, którzy wspierali mnie 
radą wtedy, gdy niedoświadczony wstępowałem 
w służbę sędziowską. Z tem większą otuchą, 
powołany wolą Najjaśniejszego Monarchy do ob- 
jęcia tak trudnego stanowiska, proszę Panów, 
abyście przyjęli mnie do swego grona z tem 
samem ciepłem uczuciem, z którem wstąpiłem 
w podwoje wyższego Sądu. Raczcie mnie Pa- 
nowie swą Światłą radą i głębokiem doświad- 
czeniem wspierać; połączmy nasze siły ku do- 
bru słażby i pomyślności naszego kraju i ku 
poparciu pracy wspólnego naszego najzacniej- 
szego i najczcigodniejszego szefa Jego Eksel- 
lencyi Prezydenta Simonowicza w trudnem jego 
zadaniu kierowania sterem sądownictwa krajo- 
wego. 

Następnie odbyło się obopólne przedstawie- 
nie, poczem przedstawiali się p. wiceprezyden- 
towi p. nadprokurator Zdański ze swym zastęp- 
cą Hinzem i prokuratorem Państwa p. Sere- 
dowskim. 

W ogóle cały akt inauguracyjny odbył się 
nader uroczyście i serdecznie. Ogół przywiązuje 
do tej nominacyi wielkie nadzieje, albowiem spo- 
dziewać się można, że JE. prezydent Simnoowicz 
najlepszemi ożywiony zamiarami dla podniesie- 
nia sądownictwa, przy tak dzielnem poparciu p. 
wiceprezydenta łatwiejszą będzie miał pracę w 
dążeniu ku urzeczywistnieniu swoich celów. 

— C. k. Sąd krajowy we Lwowie za- 


dzież p. radcę Zawadzkiego i adwokata dr. Ma- | mianował e. k. lekarza powiatowego przy e. k. 
łachowskiego jako reprezentanta Izby adwokatów. | Starostwie powiatowem we Lwowie, dr. Ferdy- 


nanda Obtułowieza, lekarzem sądowym dla za- 
kresu medycyny w ogóle. 

— Z Koła literacko-artystycznego. 
W piątek, dnia 5 b. m., prof. dr. Józef Szpil- 
mann wygłosi odczyt, połączony z demonstracyą 
bakteryj za pomocą przyrządu projekcyjnego. Pre- 
legent objaśni budowę i rozwój bakteryj, znacze- 
nie tychże w przyrodzie oraz wpływ ich na 
ustrój ludzki. ś 

Wstęp wolny dla członków Koła, ich ro- 
dzin i dla osób przez członków Koła poleconych. 

Początek o godzinie V wieczorem. 

— P. Jakób Finkel, radca tutejszego 
sądu krajowego, przeszedł w dniu 31 z. m. po 
4k-letniej pracy, na emeryturę. Z tego powodu 
urzędnicy sądu krajowego ż prezydentem p. Bia- 
łoskórskim na czele, tudzież grono urzędników 
Prokuratoryi państwa, żegnali p. J. Finkla uro- 
czyście, zgromadziwszy się w udekorowanej sali 
obrad, gdzie w imieniu obecnych przemówił p. 
prezydent Białoskórski, podnosząc zasługi jubi- 
lata. Na pamiątkę uroczystej chwili, ofiarował 
p. prezydent juvilatowi imieniem zgromadzonych 
piękne album z fotografiami. 

— Pogrzeb ś.p. Antoniego Kłobu- 
kowskiego, redaktora Czasu, odbył się w nie- 
dzielę z domu przy uliey Wiślnej. Na czele or- 
szaku żałobnego szło duchowieństwo świeckie i 
zakonne, a kondukt prowadził kanonik katedral- 
ny, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego ks. dr. 
Pelczar, tuż zaś obok niego postępowali: kan. 
katedralny ks. Fox i ks. St. Załęski T. J. Tru- 
mna czarna dębowa spoczywała na karawanie, 
zaprzężonym w cztery konie. Żałobny wóz po- 
kryły wieńce; między niemi był wieniec od re- 
dakcyi Csasu. Za trumną szli, można powie- 
dzieó, przedstawiciele całego Krakowa, wszyst- 
kich jego warstw, tak znajomi ś. p. Kłobuko- 
wskiego, jak przyjaciele, ciężką stratą dotknię- 
tego dziennika Czasu. Po rodzinie, szła najbliższa 
zmarłemu redakcya Czasu i hr. Adamowa Po- 
tocka, którą prowadził redaktor Dębicki. Wśród 
żałobnego zebrania postępowali : JE. dr. Julian 
Dunajewski, JE. dr. Józef Majer, JE. prezydent 
Zborowski, prezydent miasta dr. Sehlachtowski, 
p. delegat Laskowski, prezydenci sądu pp.: Ma- 
dejski i Jasiński, p. dyrektor Kolosvary, wice- 
prezes Rady powiatowej dr. Franciszek Paszko- 
wski, członek Izby panów dr. Zoll, wielu po- 
słów do Sejmu i Rady państwa, radcy miasta, 
członkowie Akademii, profesorowie Uniwersytetu, 
a między nimi kilku dawniejszych współredakto- 
rów Czasu. 

Orszak przeszedł Rynkiem, dalej ulicami; 
Mikołajską , Kopernika , Strzelecką i Rakowieką 
do cmentarza. U bram cmentarza wzięli na ra- 
miona trumnę dawniejsi i teraźniejsi współreda- 
ktorowie Czasu i zanieśli ją nad mogiłę. Tu 
po odprawionych przez duchowieństwo modłach, 
redaktor Czasu, p. Michał Chyliński uczcił za- 
sługi weterana oręża i pióra, pięknem przemó- 
wieniem żałobnem. 

Przemówienie to opiewało: 

„Z uczuciem szczerej żałoby stoi redakcya 
Czasu nad grobem męża, który przez trzydzieści 
kilka lat zasiadał w jej gronie, a zawsze przy- 
świecał dobrym przykładem, sumienną pracą i 
doświadczeniem dziennikarskiem. Przez lat trzy- 
dzieści kilka podpisywał on nasz dziennik, a 
podpisywał go w czasach ciężkich i ponurych, 
gdy odpowiedzialny redaktor żadnej chwili nie 
był pewny swej osobistej wolności, a ś. p. Kło- 
bukowski był dwukrotnie pozbawiony tej wolno- 
ści za Czas, który właśnie, w chwilach najtru- 
dniejszych, mimo prześladowania, tem energi- 
ezniej musiał bronić praw i interesów naszego 
narodu. Ś. p. Kłobukowski chętnie cierpial dla 
sprawy publicznej, a już młodzieńcem będąc, 
przejęty gorącą miłością Ojczyzny, nie wahał się 
pospiesżyć na pole walki i należał u nas do tej 
dziś już nielicznej, gasnącej, bohaterskiej falangi 
weteranów z r. 1831. 

„Publicystyczna działalność śŚ. p. Kłobu- 
kowskiego sięga niemal najpierwszych lat wy- 
dawnictwa naszego pisma, gdy na jego czele 
stali publicyści i pisarze tej miary, co Mann, 
Siemieński, Szukiewiez. Oni to, wraz z gronem 
ludzi równie myślących i czujących, postawili 
program naszego pisma i wytrwale bronili prze- 
wodnich jego zasad. Odtąd upłynęło wiele lat, 
stosunki się zmieniły, w samej redakcyi zaszły 
zmiany, ale jedne nie uległo żadnej zmianie, t.j. 
zasady naszego pisma. Sztandar narodowy, kato- 
licki, zachowawczy, jaki rozwinęli pierwsi zało- 
życiele naszego pisma, mimo tylu gorących walk, 
mimo tylu burz, co przeleciały nad naszemi gło- 
wami, trzymamy dotąd wysoko, nie opuścimy go, 
nie sprzeniewierzymy się jemu, zachowamy go 
ezystym i nieskazitelnym. 

„To też Ś. p. Kłobukowski, , tak silnie 
praywiązany do zasad dziennika, który podpisy- 
wał i za który brał odpowiedzialność, z radością 
spoglądał na wzrastający zastęp młodych współ- 
pracowników, którzy ochotnie i z zapałem gar- 
nęli się pod stary sztandar Czasu. Z zadowole- 
niem wspominał, iż on, świadek tylu zmian i 
przejść redakcyjnych, widzi około siebie w re- 
dakcyi ciągle nowe twarze. ale oddycha atmosferą 
dawnych tradycyj, bo nowi współpracownicy po- 
zostali wierni tym dawnym tradycyom. Dla nas 
młodszych, był ś. p. Kłobukowski wzorem tych 
dawnych, dobrych, świetnych tradycyj; był to 
kolega szczery, wylany, pełen życzliwości, sło- 
dyczy, miłości i wyrozumiałyści, a przytem cha- 
rakter czysty, prawy, stały i nieugięty w reli- 
gijnych i politycznych zasadach. To też my tu 
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zebrani towarzysze wspólnej pracy, ze łzą w oku, 
z bolesnem sercem, Żegnamy drogie zwłoki na- 
szego długoletniego redaktora i przyjaciela, za- 
chowamy dla niego wdzięczną pamięć, a wyra- 
żamy zarazem to przekonanie, że pójdziemy w 
jego Ślady i pozostaniemy wiernymi szermierza- 
mi tych zasad i ideałów, których wyznawcą i 
wielbicielem był On — aż do kresu dni swoich. 

W poniedziałek odbyło się w kościele Św. 
Barbary nabożeństwo żałobne za duszę 8. p. Kło- 
bukowskiego, które celebrował książę kardynał 
biskup Dunajewski. 

— Dodatki drożyźniane. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwalił Wydział krajowy 
przyznać urzędnikom Wydziału krajowego i Za- 
kładów krajowych we Lwowie, w Krakowie, w 
Czernichowie i Dublanach dodatki drożyźniane 
w następującej wysokości: Urzędnikom pobiera- 
jącym płacę wraz z dodatkami w wysokości do 
1.000 zł., przyznano dodatek w stosunku 10 proc. 
całorocznej płacy; pobierającym od 1.000 do 
2.000 zł. w stosunku 7*/, proc., zaś pobierają- 
cym po nad 2.000 zł. przyznano dodatek dro- 
żyźniany w stosunku 5 proc. całorocznej płacy. 

Wydział krajowy przyznał także dyetaryu- 
szom odpowiednie dodatki drożyźniane. 

Dodatki te są tylko jednorazowe na rok 
1892 wyłącznie, 


=> Hr. Józef Potocki wyjechał onegdaj 
z Wiednia do Konstantynopola. 


-—- P. Karol Kiselka zrezygnował z go- 
dności prezydenta Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie, 


— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się, jak zwykle, we czwartek, 4 b. m. pogadanka. 
Prelegent, jeden z wybitniejszych członków Czy- 
telmi, będzie mówił: „O istnieniu duszy*. 


— Z Resursy urzędniczej. Zwyczajne 
walne zgromadzenie odbędzie się w lokalu wła- 
snym ulica Sobieskiego 1. 4, dnia 10 lutego 
1892 o godzinie 7 wieczorem. 


Z Towarzystwa prawniczego. 
We czwartek, dnia 4 b. m. o godzinie 7 wieczo- 
rem, odbędzie dalszy ciąg pogadanki i ostateczne 
wnioski w sprawie „Warunków licytacyjnych*. 
Referent dr. Bujak. 


— Wieczorki z tańcami w kasynie 
wojskowem zapowiedziane na dzień 8 i27 b. m. 
odbędą się w tychże dniach nieodwołalnie. 


— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
rzystwa Politechnicznego odbędzie się we Środę, 
dnia 8 b. m., o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa Politechnicznego, Rynek 1. 30, I 
piętro. Na porządku dziennym: 1) Pp. Thullie 
i Skibiński podadzą wiadomości z poszczególnych 
działów wystawy przemysłowej w Pradze. 2) P. 
Tuszyński „O najnowszych pracach w celu zao- 
patrzenia miasta Wiednia i jego okolic w wodę.“ 


— Z Uniwersytetu. Ksiądz Tomasz 
Misicki, rodem z Przeworska w Galicyi, uzyskał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
św. Teologii. 

— P. Józef Kałkowski otrzymał w tu- 
tejszym instytucie dla weterynaryi stopień leka- 
rza weterynaryjnego. 

— Korpus e. k. weteranów wojsko- 
wych we Lwowie, składa niniejszem serdeczne 
„Bóg zapłać“ bezimiennemu ofiarodawcy za na- 
desłany dar w kwocie 100 zł. na cele korpusu. 


— Zarząd kraj. Towarzystwa kupców i 
przemysłowców odbędzie w dniu 3 b. m. posie- 
dzenie, na którem powzięta zostanie uchwała w 
sprawie wystawy bułgarskiej, oraz przedłożone 
zostanie sprawozdanie komisyi w sprawie wysta 
wy budowniezej i mającej się urządzić wystawy 
krajowej w r. 

— Odwołanie wieczorku. Otrzymuje- 
my następujące pismo: Walne zgromadzenie Tow. 
bratniej pomocy słuchaczów Politechniki z dnia 31 
stycznia 1892 r. uchwaliło: „Tow. bratniej po- 
mocy słuehaczów Politechniki nie urządzi w,tym 
karnawale żadnej zabawy z tańcami“. Ogłoszone 
przeto poprzednio zawiadomienie, o odbyć się 
mającym wieczorku przez słuchaczów Politechniki 
urządzonym, uważać należy za przedwczesne i 
nieważne, gdyż tylko Tow. bratniej pomocy, jako 
reprezentujące słuchaczów Politechniki, ma w tym 
wypadku prawo decydowania. 


— Losowanie posagu. Dnia 16 sty- 
cznia 1892 odbyło się w zakładzie sierót u 
Sióstr Miłosierdzia, domu św. Kazimierza we 
Lwowie, losowanie posagu z fundacyi im. Mar- 
celego Suchodolskiego, przeznaczonego dla dzie- 
woząt, zostających w tym zakładzie na wycho- 
waniu. 

Los posagowy w kwocie 1144 zł. 11 et. 
a. w. wygrała Stojanowska Rozalia, urodzona w 
Złoczowie 2 września 1878 z rodziców ślubnych 
Hiacynta i Maryi Stojanowskich, umieszczona w 
rzeczonym zakładzie. 


— P. F. Chełchowski , b. naczelny we- 
terynarz wojsk bułgarskich, objął posadę dy- 
rektora stadniny w majątku hr. Józefa Potockiego 
w Antoninach na Wołyniu. 


— Ślub. W Krakowie odbył się ślub 
dr. Józefa Łazarskiego, profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, z panną Anną Hankiewiezówną, 
córką p. Apoloniusza Hankiewicza, radey tam- 
tejszego Sądu wyższego i Maryi ze Skrzyszow- 
skich. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Iwoni- 
czu, Helena z hr. Brzostowskich hr. Miehałowa 
Załuska, dama krzyża gwiaździstego, właścicielka 
dóbr Czarneżyły w Królestwie, urodzona w roku 
1833. Ostatnia z rodu Brzostowskich, urodzona 
z księżniczki Ogińskiej, przedstawiała pięknie 
staropolskie tradycye rodowe. W rodzinie sze- 
rzyłą do koła siebie spokój, słodycz itę pogodę, 
która tylko szlachetnych dusz jest udziałem. 
S. p. Helena Załuska zostawia męża, hr. Michała 
Załuskiego, właściciela Twonicza, tudzież dwoje 
dzieci. z 

We Lwowie, Teodor Schneider, dyakon 
zboru ewangelickiego i rektor szkoły ewangeli- 
ckiej we Lwowie, zasłużony pedagog, człowiek 
niepospolitej zacności charakteru, w 71 roku ży- 
cia, a 48 kapłaństwa. Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek o godzinie 8 po południu z kościoła 
ewangielickiego na cmentarz Łyczakowski. 

W Rożnowie, w śniatyńskiem, Kajetan Z a- 
durowicz. 

We Lwowie, Władysław Płoszowski, 
jeden ze zdolniejszych artystów ruskiego teatru, 
w 49 r. życia. 


W Tarnowie, Ignacy Roettinger, prze- 
żywszy lat 65; ks. Franciszek Zabęcki, pro- 
boszez i kanonik w Zalasowy, dnia 23 z. m., 
w 77 roku. 

W Kołomyi, Karolina z Kosielskich El- 
sterowa, matka inżyniera kolei w Ozerniow- 
cach, w 68 r. życia. 

W Petersburgu, ks. Karol Bołdok, ase- 
sor kolegium katolickiego w Petersburgu, prałat 
i kustosz kapituły katedralnej w Sejnach. 


== Wypadek nagłej śmierci. Wasyl 
Andryjów, muzykant z Żyrawki, lat 29 liczący, 
zmarł onegdaj przed godziną 4 po południu na 
ulicy Zielonej w pobliżu realności pod l. 52. 
Lekarz miejski dr. Schmidt, skonstatowawszy 
śmierć naturalną, zarządził odstawienie zwłok do 
kostnicy szpitała powszechnego. 


== Zamach samobójczy. W poniedzia- 
łek około godziny 2 po południu usiłował Karol 
Czerny, zatrudniony u przedsiębiorcy pogrzebów 
Antoniego Kurkowskiego, odebrać sobie życie 
wystrzałem z rewolweru w głowę skierowanym. 
Kula, przeszywszy język 1 podniebienie, utkwiła 
w czaszce, Qdstawiono go bezzwłocznie do 
szpitala krajowego, gdzie nie zdołano na razie 
orzec, czyli uda się utrzymać go przy Życiu. 
Czernego, który liczy lat 48 i jest żonaty, po- 
pchnęła do tego kroku obawa odpowiedzialności 
z powodu niedbałego wypełnienia zlecenia, da- 
nego mu przez pryncypała. 

W Wiedniu, Lueyan Fiihrich, radca 
iministeryalny w Ministerstwie oświaly, tudzież 
dr. Józef Hoffmann, były dyrektor szpitala 
powszechnogo w Wiedniu. 


— Samobójstwo. W Przemyślu odebrał 
sobie życie Dyonizy Mochnacki, kasyer w maga- 
zynie towarowym na dworeu kolei państwowej 
w Przemyślu. Przyczyną samobójstwa były pra- 
wdopodobnie przykre stosunki majątkowe. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 1 lutego 1892 roku. 
Barometr opada, 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 
12 w południe dnia 1 lutego do 12 w połu- 
dnie dnia 3 lutego b. r mieliśmy wiatr co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
mierny (4), niebo przeważnie zachmurzone, a 
powietrze wilgotne (72 proc. wilg. względnej), 
opadu nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+-2,190., najwyższa --6,000. wczoraj po połu- 
dniu, najniższa —1,6°0. wczoraj w nocy, 

Obie doby były pochmurne lecz ciepłe. 

Zniżka barometryczna 725 do 780 mm. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
710—765 w Tureyi; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w zatoce Lyońskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 749 mm. 

Prognoza na dobę 4 lutego 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie- 
runku południowo-zachodni, co do siły mierny 
(3—4); średnia temperatura doby pozostanie 
około -|-490., niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 80 
Yö proc., opad deszcz nieznaczny. 


— Z Brzeżan nam piszą: „Gdy we 
Lwowie w r. 1584 zawiązało się „Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych* i pociągnęło ogół 
nauczycielstwa ku wspólnej pracy około rozwoju 
szkół naszych i gdy to Towarzystwo doznało 
następnie opieki i zachęty władz, niebawem o- 
garnął ruch tem i miasta prowineyonalne. Za- 
częły się tworzyć: „Koła nauczycieli szkół wyż- 
szych*. Dotąd we wszystkich miastach, gdzie 
gą gimnazya — powstały takie „Koła“. Jedyne 
Brzeżany stanowiły w tym wzgłędzie wyjątek, 
chociaż i tu ciągłe były usiłowania około za- 
wiązania „Kółka“. Znaczne trudności miejscowe 
nie dozwałały długo ani utworzyć samodzielnego 
„Koła“, ani przyłączyć się do innych już istnie- 
jących. 

Dopiero dnia 30 grudnia 1891 r. grono 
nauczycieli gimnazym  brzeżańskiego,  odezu- 
wając coraz mocniej potrzebę i znaczenie łącze- 
nia się, a to celem wzajemnego udzielania sobie 
zdobyczy naukowych, spostrzeżeń i doświadczeń 
w praktyce nauczycielskiej, celem pokrzepienia 
ducha koleżeństwa, przez wzajemne zbliżenie się 
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sko, a interesującymi się szkołą — utworz) Ji 
„brzeżańskie Koło“ Towarzystwa nauczyć! 
szkół wyższych. 

Zgromadzeni jednogłośnie obrali przewo” 


dniczącym „Koła* dyrektora gimn. brzeżańskiego 
dr. Grzegorczyka”". 


— Polowanie. Z Janowa koło Trombo 
wli donoszą, że na polowaniu u hr. Jerzeg? 
Dunin Borkowskiego w lasach Janowskich 1g 
bito na 711 strzałów 245 zajęcy, 9 lisów 1. 
rogaczy, nadto silnie postrzelono 4 dziki, 
które jednakże z powodu spóźnionej pory d3l0 
ścigane być nie mogły. 

— Z Kołomyi piszą, że burmistrz 
tego miasta wybrany został p. Jakób Asłan. 

— Polieyanei bandytami. Niesłychany: 
w swoim rodzaju może jedyny wypadek zdar 
się w gubernii saratowskiej. Urzędnicy policy 
mianowicie adjunkci dyrektora policyi w Sara 
wie, Łomakowski i Inglezi, na publicznej drodze 
napadli kupca Arkaniewa i odebrali mu 12.00 
rubli, które miał przy sobie. Sprawę tę rozp 
trywał saratowski sąd karny i skazał obu stro 
żów moralności publicznej za rabunek na pub! 
cznej drodze, na deportacyę na Sybir z pozbó 
wieniem praw obywatelskich. 


au 


— Nieustająca wystawa zjednoczoneg? 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, PTY 
placu św. Ducha l. 10, I piętro, otwartą je 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu: 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ©» 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


Mmm 


(n) Z sali koncertowej i opory 
Dzień wczorajszy dał naszej publiczności dużo 
spiewu do słuchania — na szczęście przeważnie 
dobrego. W sali „Sokoła“ odbył się koncert P 
Herminy Patkiewiczównej, w teatrze dano „Rig% 
letto z panią Camilową w roli Gildy. 

Koncert udał się dobrze w ogólności, PW 
bliczności było wiele, produkcye były ładne — 
prócz numerów orkiestralnych — wyłącznie W0 
kalne. Panna Patkiewiczówna znana jest z pić” 
knego głosu, już więc o nim nie wspomina 
my — przedstawiła się jednakże nader korzy” 
stnie pod względem sposobu spiewania, 
zwłaszcza w aryi z „Ernaniego* stał się nadel 
chłubnem świadectwem tak dla koncertantki, J3* 
i dla nauczycielki panny Stróżeckiej. By% 
to rzecz wystudyowana nader starannie i 5% 
miennie, opanowana i z efektem podana. Oprócz 
aryi spiewała koncertantka romans z „Mignon + 
oraz piosnkę Galla i mazurek Sołtysa — wszyst 
ko z powodzeniem dużem, a najzupełniej zasłu* 
żonem. P. dr. Karol Czerny spiewał Mascagn!** 
go pieśń, Gumberta i piosnkę „Dziewczę z bW 
zią jak malina“ (utworu sprawozdawcy), a n4 
solo w kwartecie Liszta „O cehatko ma“, 4 
to spiawak myślący i inteligentny, posiada wiele 
zapału, spiewać umie i słowo podaje jasno, 7t ąć 
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też pieśni spiewane przez niego, umieją 28) 
publiczność i przynoszą wykonawcy dużo 
klasków. A 
„Lutnia“ spiewała kilka numerów, jek 
zawsze, bardzo pięknie. 

W operze spiew p. Camilowej był główne! 
światłem wczorajszego „Rigoletta“. Młoda »t%9 
stka, ślicznym swym głosem, zarówno jak i 
skonałym sposobem spiewania utrzymywała 57" 
chaczy w nieustannem uczuciu prawdziwego =) 
tystycznego zadowolenia. Spiew jej był tak 
wnym, tyle było w nim jednolitości i stylu, 
mimowoli składało się ręce do oklasków, 
nie za pewne ustępy, ale za całość prawdzi 
wytworną. 


do” 


Jo 


Pani Piasecka, która dotychczas nale 
żała do składu personalu dramatycznego 50 > 
naszej przeszła do operetki i wystąpiła W 5 z 
dzielę po południu po raz pierwszy W w» e 
admirale* z powodzeniem. | 


Repertoar teatralny. Dziś, we śr 
Slutego, po raz drugi „Antonina Rigaud’, ie 
medya w 3 aktach Deslandes'a z panią 
cińską w roli tytułowej. — Publiczność | 
na poniedziałkowem przedstawieniu zgroma w 
nadzwyczaj przychylnie przyjęła ten utwór, 
nie schodzi z repertoaru „Comédie francaise Ge” 
Paryżu. — Zakończy operetka w 1 akcie giro 
nóe'ego p. t. „Nieprzyjaciel muzyki“. — 
we czwartek, po raz pierwszy w tym 5 p. 
„Aida“, opera w 4 aktach Verdi'ego. wa 
Busi i pp. Warmutha, Bernhardta i Jerom 
W piątek wznowioną zostanie znakomita kom® ij 
Szekspira p. t. „Kupiec Wenecki“, z panem 
szerem w roli tytułowej. f 


jezni? 
3 


gzoni? 


gh 
(i 
Wilhelm Leopolskl „zmarł ¥ hý 
dniach w Wiedniu. Był to artysta malarā, _g 
rego młodsze pokolenie prawie nie zna: $ gą 
oddawna na naszych wystawach prace jeg” atf” 
nie ukazywały. Obdarzony prawdziwie arty 


p 


nym temperamentem, z wysoce wyrobioną te- 
chniką małarską, z poczuciem koloru, z wiedzą 
opartą głównie na studyach mistrzów włoskich 
1 łamandzkich, miał chwile wielkiego powodze- 
Ma i wziętości. Przebywał większą część życia 
$ Lwowie, kształcił się zaś w Wiedniu. W la- 
ach od 1860 — 1875 często bardzo spotkać się 
e można z nazwiskiem Leopolskiego, gdyż w 
olesie tym najwięcej pracował. W r. 1878 ba- 
Przez czas jakiś w Monachium, gdzie się 
Japoznał i żył z liczną wtedy kolonią naszych 
Trzy. Malował przeważnie portrety, w których 
Oprócz brawurowej techniki, widniała indywidu- 
alność kolorystyczna artysty. Najpopularniejszem 
lełem TLeopolskiego, jest obraz p. t.: „Zgon 
erma“ (Klonowicza). W ostatnich czasach wy- 
stawiał małe obrazki tylko w Wiedniu, gdzie 
tamieszka? į gdzie zasnął snem wiecznym. 


Panna Ella Russel, której oglądania 
Ma scenie publiczność lwowska została tego roku 
Szbąwioną, opuściła Warszawę po dwumiesię- 


uym pobycie i udała się na dłuższy czas do 
Paryża, 


W Atenach umarł znany zaszczytnie 
Uczony, pisarz i dyplomata grecki, Aleksander 
hgabć. Zmarły był posłem greckim w Wa- 
Syngtonie, Paryżu i Berlinie, i ministrem spraw 
„Branicznych od r. 1856—1850. Liczył on lat 
« Rhangabć, erudyt pełen smaku, pisał cenione 
tzye, dramata, oraz klasyczną historyę nowo- 
tylnej literatury greckiej, wszystkie te dzieła 
aczają się piękną formą oraz czystością i 
Reyą stylu. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


. Losy pożyczki z roku 1860. W cią 
śnieniu losów pożyczki z r. 1860 wyszły na- 
"pujące serye; 484 620 679 981 1124 
4078 1632 1705 1825 1948 1968 2202 2359 
3 2764 2868 2950 2965 3149 3497 3594 
2119 3878 3889 3929 4046 4062 4234 4264 
1074 4545 4608 4666 4734 4183 4861 4957 

4 5678 5818 5989 6023 6027 6081 6202 
4848 6389 6686 6783 6831 6853 6901 7100 
0206 7402 7453 1545 7647 7901 8082 8381 
436 8843 8855 9094 9148 9162 9436 9458 

62 9900 10073 10201 10235 10783 10789 
11105 11147 11852 11404 11708 11723 
11922 12331 12335 12454 12546 12554 
11872 12602 12812 12841 13940 12941 
12999 13136 13141 13151 13271 13566 
FA 13687 13910 14077 14379 14903 
5014 15112 15181 15209 15747 15751 
15767 15841 15862 15870 16244 16255 
16673 16755 16770 17341 17449 
17716 17800 17860 18061 18067 
18098 18212 18308 18368 18442 
18677 18694 18811 18974 19033 
19085 19096 19444 19467 19579 
19676 19856 19859 19900 19963 


Wiedeń, 2 lutego. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). 
„ Na onegdajszy targ przypędzono bydła 
Weżnego 2812 sztuk opasowego, — z paszy 
420 sztuk chudego. 
Razem 3232 sztuk. 
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
sztuk chudych, z Bukowiny 78 sztuk 
dła opasowego. 
Ogółem przypędzono 368 sztuk mniej 
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ni zeszłego tygodnia, a z Galicyi 69. 


ttuk więcej. 
„ Węgierscy hodowcy wzięli ponownie 
udzia? w targu. , 
Towar przedni płacono tak samo jak 
2 zeszłym tygodniu, inne gatunki od L do 
zł. drożej. 
Niesprzedano 22 sztuk. b. 
Płaconono: galicyjsko-bukowiń- 


jie woły opasowe po 5% zł. — et. do 60 


` — ct., za towar przedni po 61 zł. — ct. 
do 63 zł, — ct., wyjątkowo po 66 zł. — et. 
zł — ct, węgierskie woły opa- 
towe po 55 zł. — ct. do 63 zł. — ct., za 


Waz przedni 64 zł. — ct. do 67 zł. — ct., 
Jlątkowo po 68 zł. — ct. do —zł. —et.; 
Innych krajów koronnych woły o- 
pasowe po 58 zł. — ct. do 6% zł. — ct., 
towar przedni po 65 zł. — ct. do 68 zł. 


„r t., wyjątkowo po 69 zł. — ct. do — 
t rouy po 22 zł. — ct, do 80 zł. 
— ct; stadniki po 23 zł. — ct. do 34 zł. 


o ct; bawoły po 23 zł. — et. do 29 zł. 
"2a [00 klg. żywej wagi. 


ting 09 chude po 26 zł.do 100 zł. za 


ONE R. ga. ĄLA 
OSTATNIA POCZTA 


Najjaśn. Pan wyjedzie dnia 8 b. m. 
udapesztu. 


d g 
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Najjaśniejsza Pani, która z po-| tamtejszej fortecy. Objawił on zamiar wy- 


wodu reumatycznych cierpień nie opuszczała 
przez kilka tygodni swych komnat, odbyła 
przedwczoraj w południe przejażdżkę do Schön- 
brunnu. 

Na uroczystość chrztu nowonarodzonej 
Wnuczki Najj. Państwa, która to uroczystość 
odbyła się wczoraj, przybyli do Wiednia: 
Najdost. Arcyksiążę Ferdynand, W. Książę 
Toskany z Małżonką, z Saleburga ; Najdost. 
Arcyksiążę Fryderyk z Małżonką, z Preszbur- 
ga, Książę Leopold i Księżna Gizela Bawar- 
sey z Księżnieczkami Elżbietą i Augustą, wre- 
szcie ks. Filip Koburski z Monachium. 

Najdostojn. Arcyksiężna Marya Te- 
resa powróciła przedwczoraj do Wiednia, z 
pogrzebu Księżnej Ludwiki Bawarskiej. 


Dziennik urzędowy ogłosił uchwalone 
przez obie Izby Rady Państwa traktaty handlo - 
we. Nie jest to może przypadkowem — pisze 
Fremdenblatt — iż równocześnie Najjaśniej- 
szy Pan odznaczył Ministra handlu, margra- 
biego Bacquehema wielką wstęgą orderu Leo- 
polda. Utorowanie wielkiego dzieła, jego 
przeprowadzenie i szczęśliwe wykonanie, po- 
zostaną bez zaprzeczenia zasługą P. Ministra, 
a w rzędzie mężów, których nazwiska na 
zawsze będą połączone z pomnikowem eko- 
nomicznem przymierzem, zajmować będzie 
margrabia Bacquehem wybitne miejsce. Jest 
on i pozostanie krzewicielem i współtwórcą 
zbliżenia się państw środkowej Europy, któ- 
re bezwątpienia oddziała najpomyślniej także 
na polityczne stosunki. Specyalnie dla Au- 
stryl niezwykłej jest doniosłości ostatnia wielka 
mowa P. Ministra. Ona to w rzetelnem świe- 
tle przedstawiła wielką wartość traktatów i 
rozbroiła tych wszystkich nawet, którzy usi- 
łowali krzewić nieufność i pessymizm. 


Izba deputowanych rozpoczyna dzisiaj 
obrady nad projektem ustawy o podatku 
giełdowym. Po załatwieniu tegoprzedmiotu, 
stanie na porządku dziennym przedłożenie 
o subwencyonowaniu Towarzystwa żeglugi 
parowej na Dunaju. | 


W kołach rządowych i parlamentar- 
nych odbywają się obeenie narady w spra- 
wie dalszego toku obrad w sejmie czeskim 
nad przedłożeniami ugodowemi, a w pier- 
wszym rzędzie nad nowem odgraniczeniem 
okręgów sądowych. Z tego powodu przybył 
z Pragi do Wiednia dr. Sehmeykal, który 
konferował przedwczoraj z P. Ministrem kr. 
Kuenburgiem i dr. Plenerem, a wczoraj był 
na posłuchaniu u prezesa gabinetu, hrabiego 
Taafiego. 


Dzienniki dowiadują się, że rokowania 
w sprawie traktatu handlowego z Serbią 
przybrały charakter bardzo pomyślny. W spra- 
wie konwencyi weterynarskiej, która przed- 
stawiała najwięcej stosunkowo trudności, 
osiągnięto już porozumienie. 


Warszawski Dniewnik, jak wiadomo, 
bardzo często zajmuje się sprawami polskie- 
mi, zawsze jednak na swój sposób , to jest, 
nienawistnie dla Polaków. W ostatnim nu- 
merze organ ten pisze między innymi, co 
następuje: 

„W polskiej prasie można spotkać 
mnóstwo dowodów, że społeczeństwo polskie 
pod względem politycznym od dawna nie 
było tak wzburzone, jak obecnie, a wzbu- 
rzone jest bałamutnemi nadziejami, marze- 
niami, które zdołały zrodzić w Polakach 
połączone usiłowania pruskiej „nowej ery* 
i austryackiej „autonomii“. W końcu odzy- 
wa się z szyderstwem o ustępstwach na 
rzecz Polaków , skutkiem mianowania księ- 
dza Stablewskiego arcybiskupem. 

Rossyjski minister komunikacyi, Hüb” 
benet, który w tych dniach otrzymał dymi- 
syę, został mianowany członkiem rady pań- 
stwa. Czasowy zarząd ministerstwa komuni- 
kacyi powierzony został towarzyszowi mini- 
stra, Jewreinowowi. 

Car dał onegdaj w pałacu Aniczkowa 
śniadanie, na które zaproszeni zostali: na- 
stępca tronu szwedzki, wraz ze świtą, oraz 
przybyli na pogrzeb w. księcia Konstantego 
Mikołajewicza pełnomocnicy państw zagra- 
nicznych. 

Przebywający w Petersburgu oficero- 
wie armii francuskiej, rozpoczęli szczegółowe 
studya nad organizacyą różnych dzieł wo- 
jennych; na początek zwiedzili Kronsztad i 
1-szą brygadę artyleryi gwardyi. 


Nota bułgarska w sprawie załatwienia 
zatargu z Francją, została doręczoną przed- 
wczoraj przedstawicielowi francuskiemu La- 
nełowi. Tenże złożył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych, Grekowowi, przyczem oświad- 
czył, że uważa zatarg za załatwiony i po- 


dejmuje na nowo stosunki z rządem bułgar-. 


skim. 


Z Belgradu donoszą urzędownie, iż emi- 
grant bułgarski Riżow został internowany w 


jazdu do Rossyi. 


Prasa europejska zajmuje się obecnie 
osobą JEm. kardynała Ledóchowskiego, no- 
wego prefekta Propagandy. Nominacya ta 
wywołała olbrzymią sensacyę, a powołanie 
cudzoziemca na tak ważną i wpływową po- 
sadę, zrodziło mnóstwo komentarzy. Times 
w liście paryskim poświęca obszerny ustęp 
kardynałowi Ledóchowskiemu, który należy 
do osobistości najbardziej znaczących w Wa- 
tykanie. Blowitz utrzymuje, że kardynał nosi 
się z myślą rozwiązania kwestyi rzymskiej. 
Daily Graphic zamieszcza portret kardynała 
Ledóchowskiego, opatrzony sylwetką jego, 
skreśloną z wielkiem uznaniem niepospoli- 
tych zasług, położonych około dobra Ko- 
ścioła, 


Rzymski korespondent dziennika Parts 
ogłasza rozmowę swoją z jednym z kardy- 
nałów, który mu udzielił szczegółów, doty- 
czących mającej niebawem ukazać się publi- 
kacyi p. t.: Prawa i obowiązki. Będzie to 
duża książka, napisana pod inspiracyą Ojca 
św., będzie omawiała stosunek Kościoła i 
stronnictw katolickich we Francji do republi- 
kańskiego rządu i z większym jeszeze niż do- 
tychczas naciskiem oświadczy się za progra- 
mem pojednania. Objęte w niej będą wszystkie 
rokowania Watykanu z rządem francuskim, 
które mają stanowić argument przeciwko po- 
stulatom stronnietwa radykalnego w sprawie 
wypowiedzenia konkordatu. Wiadomość ta o 


tyle jest niebardzo prawdopodobna, że ko- | k 


respondent zapewnia, iż między innemi doku- 
mentami znajdować się będzie w owej książce 
list Ojea św. do kardynała Richarda o treści 
wysoko politycznej, o którym w ostatnich 
dniach mówiono tak dużo, a który według 
zapewnienia najlepiej poinformowanych wcale 
nie istnieje, przeto niedaleka już przyszłość 
okaże, oile informacye owego korespondenta 
są zgodne z prawdą. 

Utrzymywano w Paryżu, że rząd zamie- 
rza wytoczyć proces kardynałom, podpisanym 
na deklaracyi ; obecnie Agence Herold, pół- 
urzędowy organ, kategorycznie temu zaprzecza. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 stycznia. Chrzest nowona- 
rodzonej Arcyksiężniczki, córki Najd. Arcy- 
księżnej Maryi Waleryi i Najd. Areyksiecia 
Franciszka Salvatora, odbył się wczoraj. Przy 
akcie chrztu byli obecni Najj. Państwo, Najd. 


Arcyksiążę Franciszek Salvator i wszyscy ba-* 


wiący w Wiedniu Członkowie Rodziny Pa- 
nującej, oraz książę Leopold bawarski i księ- 
żna Gizela z dwiema córkami; dalej hr. Kal- 
noky, hr. Taaffe, Szoegenyi i najwyżsi do 
stojnicy Dworu. Najj. Pani była matką 
chrzestną. Nowonarodzona Arcyksiężniczka 
otrzymała imiona : Elżbieta, Marya, Fran- 
ciszka, Karolina, Ignacya. 


Wiedeń, 3stycznia. Stan zdrowia Najd. 
Areyksiężny Maryi Waleryi, oraz nowonaro- 
dzonej Arcyksiężniezki jest pod każdym wzglę- 
dem pomyślny. Wydawania biuletynów już 
zaniechano. 


Wiedeń, 3 stycznia. Na _ dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, Prezydent 
Ministrów hr. Taaffe odpowiedział na inter- 
pelacyę dep. Haucka z dnia 18 listopada 
1891, żądającą wniesienia przez Rząd pro- 
jektu ustawy przeciw immigracyi rossyjskich 
żydów na terytoryum austryackie. 


Wiedeń, 3 lutego. (Tel. pryw.) Dzi- 
siejsza odpowiedź hr. Taaffego na interpela- 
cyę dep. Haucka, względem napływu żydów 
rossyjskich, brzmiała : „Interpelanei zażądali, 
ażeby Rząd wniósł ustawę przeciwko imigra- 
eyi rossyjskich żydów. W odpowiedzi oświad- 
czam, że według przekonania Rządu, posta- 
nowienia obowiązujących ustaw wystarczają, 
ażeby zapobiedz każdej niebezpiecznej imi- 
gracyi obcych , mianowicie rossyjskich pod- 
danych. Według przepisów pasportowych, 
dozwolone jest wejście na nasze terytoryum 
obcym poddanym, pod warunkiem, że są za- 
opatrzeni legalnym pasportem, albo przynaj- 
mniej dokumentem kompetentnego urzędu 
swojej ojczyzny. Według paragrafu 13 tych 
przepisów, obowiązany jest każdy podróżny 
wykazać się na żądanie dowodami tożsamo- 
ści swojej osohy i środków utrzymania. Urzę- 
dy graniczne na granicy rossyjskiej otrzyma- 
ły nakaz występować za pomocą surowej ob- 
serwacyi tych przepisów, przeciwko napły- 
wowi rossyjskiech izraelitów, niemających 
środków utrzymania i pasportu. Według naj- 
nowszych sprawozdań z Galicyi, okazuje się 
że skutkiem tego zachowania się naszych u- 
rzędów granicznych, nastąpiło niemałe zmniej- 
szenie się napływu rossyjskich izraelitów. 
Izraelici, przebywający nasze granice, nie 0- 
kazują także chęci pozostania u nas dłużej, 
albo stale. 3 l 

„W przeważnej części są oni zaopatrze- 
ni w środki podróży lub karty okrętowe do 


Ameryki, i tam są transportowani przez ko- 
mitety pomocnicze Alliance israelite. Wszy- 
scy inni, którzy nie udają się lub nie mogą 
udać się w tym kierunku, zawracani są za- 
raz od granicy, i przez komitety pomocy 
zobowiązani do powrotu, na koszta tych ko- 
mitetów. Jakiekolwiek niebezpieczne osiedle- 
nie się tych emigrantów nie miało dotych- 
czas miejsca; nie potrzeba go także oba- 
wiać się na przyszłość, albowiem według 
paragrafu 2, ustawy z dnia 27 lipca 1891, 
mogą osoby, nie mające prawa przynależno- 
ści u nas, każdej chwili być do granicy od- 
stawione, jeżeli ich pobyt okaże się nieod- 
powiednim ze względów porządku publicz 
nego.* 

Wiedeń, 3 lutego. (Zel. pryw.) W to- 
ku rozpoczynającej się dzisiaj dyskusyi w 
Izbie dep. nad projektem ustawy o opodat- 
kowaniu giełdy, dep. Menger uczyni wnio- 
sek o nałożenie podatku także na obroty na 
giełdzie zbożowej, a antisemici zamierzają 
poruszyć ponownie panikę giełdową, jaka 
zaszła dnia 14 listopada. 

Wiedeń, 3 lutego. (Telegram pryw.) 
Dzienniki dowiadują się, że prezydent gene- 
ralnej Dyrekcyi kolei państwowych, dr. Bi- 
liński uda się w tych dniach w podróż in- 
spekcyjną do Galicyi, celem dokładnego zba- 
dania stanu kolei galicyjskich. 

Berlin, 3 lutego. (Zelegram pryw.) 
Sprawił tu wrażenie rozkaz ks. Jerzego sa- 
skiego, jako komenderującego generała, prze- 
ciw złemu obchodzeniu się przełożonych 


(podoficerów) z szeregowcami, zwłaszcza re- 
rutami. 


W. książę Luxemburski Adolf (dawniej- 
szy książę Nassauski) zapowiedział na wio- 
snę swą wizytę dworowi cesarskiemu. 

Policya przedsięwzięła w niedzielę li- 
czne rewizye w kołach socyalistycznych. Are- 
sztowano dwadzieścia osób i skonfiskowano 
wiele pism socyalistycznych. 


Berlin, 3 lutego. (Tel. pryw.) W Kiel 
aresztowano technika Ablorta, który zdejmo- 
wał plany nowych okrętów wojennych i wy- 
syłał je przez Kopenhagę do Paryża. 

Wrocław, 3 lutego. (Tel. pr.) Z wielu- 
stron Szląska donoszą o znacznych wylewach. 


Kolonia, 3 stycznia. Kólmische Ztg. 
donoszą z Petersburga, że generał Petrow 
zamianowany został dyrektorem departamen- 
tu kolei żelaznych. 


Bruksela, 3 stycznia. Izba deputowa- 
nych rozpoczęła rozprawę nad rewizyą kon- 
stytucyi, i wszystkie wnioski rządowe prze- 
kazała jednomyślnie sekcyom do rozpatrzenia. 

Turyn, 3 lutego. Uniwersytet zostanie 
z dniem dzisiejszym otwarty nanowo. 

Ateny, 3 stycznia. Książę Jerzy, drugi 
syn króla zachorował na influenzę. 

, Londyn, 3 lutego. Wszyscy podróżni, 
znajdujący się na statku „Wider“, który się 
rozbił, zostali ocaleni. 

Petersburg, 3 lutego. (Tel. pr.) Ca- 
rowa, która, jak się obecnie pokazuje, była 
niebezpiecznie chorą, ma się znacznie lepiej, 
chociaż cierpienia nerwowe ciągle się jeszcze 
ponawiają. 

Zaprzeczają kategorycznie obiegającym 
pogłoskom o rychłem zniesieniu zakazu. wy= 
wozu zboża. 


Wiedeń, 8 lutego. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 31 stycznia: banknoty 
w obiegu 421,996.000 złr. (o 485.000 zżr. 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 246,518.000 zł. (6 154.000 zł. wię- 
cej); portfel 155 607 000 zł. (o 763.000 zł. 
mniej); lombard 26,608.000 zł. (o 85.000, zł. 
mniej); zapas w banknotach 36,095.000 zir., 
o 1,140,000 zł, mniej). 


Wiedeń, 8go lutego 1891 r., godz. 2, 
minut 45. Akcye kredytowe 31887, Alp. 
Tow. górnieze 65:80, Węgierskie akcye kre= 
dytowe 347 —, Akcye anglo- austryackie 
162:50, Akcye banku Union 241:—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 213:—, Akcye kolei 
Północnej 289:—, Akcye kolei Południowej 
92:50, Losy tureckie 84:90, Akcye kolei pań- 
stwowej 29525, Akcye kolei Lwowsko-Czer- . 
niowieckiej 248—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschoduiej 199-50, Wiedeńskie losy 
komunalne 152:—, Akcye tytoniowe 164—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 10475, 
Akcje kolei Elbetal 238 —, Akcye banku dla 
krajów koronnych 212—, 4-pre. węgierska 
renta złota 109—, Akcye banku związko- 
wego 115'75. Rubel papierowy 1:16:25, We- 
gierska renta papierowa 108'-—. Usposobienie 
silne, 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


W żadnem gospodarstwie 
nie powinno brakować kieliszek starej 
zdrowej Żytniej 8-letniej wódki, której 

nabyć można w handlu 


Karola Bałabana 


we Lwowie 37 


litrowa butelkę za 90 et. 


Dla usunięcia zawrotów głowy. zaćmień 
w oczach, uporczywych bolów głowy, do 
których zwykle tak są skłonne osoby krwi. 
ste, dosyć jest wypić wieczorem szklankę 
ziólek Chambarda. Bardzo przyjemne 
go smaku w krótkim czasie zmniejszają i u- 
suwają te przypadłości bez najkrótszego na- 
wet oderwania się od zwykłych zajęć lub 
dyety. Skład we Lwowie w aptekach P. P. 
Mikolascha. Wewiórskiego, Ruckera i Skle- 


pińskiego. 7338 
WINO CHASSAING iaka natu 


ralnemi i niezbędnemi dla fankeyi trawienia. 

W 1864 r. o winie Chassaing złożono bardzo 
pochlebny raport paryskiej akademii medycznej. — 
Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się znaj- 
dował. W r. 1883 rada złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w Wie- 
dniu, przyznała mu dyplom na medal złoty. Kiika 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą 


Wszędzie to wiuo' jest dziś znane i cenione 

w leczeniu organów trawienia, gastralgii, boleści 

żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utraty sił i 

apetytu, upośledzonego i trudnego trawienia (dys- 
pepsyi) itp. Znajduje się w głównych p PE 
1334 


menc smerne AT 


Pociągi kolejowe 


według czasu t. zw. środkowoenropejskiego 
od 1. października 1891. 


— o TATEA ECDL YZ 


Odchodzą ze Lwowa: 
W kierunku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławoeznego, Mun: 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 
giatyna. 

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 

Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa. 

wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła- 

wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku do Czerniowiec: 


4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi. 

8.40 przed połndniem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia- 
tyna. 


7.48 


3 


6 


W kierunku do Bełzea: 


przed południem. Pociąg  mięszany do 
Bełzea i Sokala. 

5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru- 
skiej. 


8.49 


Przychodzą do Lwowa: 


Szlakiem od Stryja: 


8.51 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja. 

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja. 

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkaesa, Lawo- 
cznego i Stryja. 


Szlakiem od Czerniowiec: 


6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiec i Stanisławowa. 

1. 22 po Ipołudniu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, 

7.28 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare- 
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, 

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna, 


W kierunku od Bełzea: 


7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
8.46 po południu. Pociąg mięszany ze Boka- 
la i Bełzea. 


Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 
zuje godzinę 12 to, 
w Czerniowcach 12.45 
w Podwołoczyska -h 1 
w Sucząwie 12.44, 
w Pradze 11.58 zegar wskazuje. | j 
Plakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pen: 
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej stacy! 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszol: 


kowym po 5 et. za sztukę. 


we Lwowie 12.30, 
44, w Budapeszcie 2.16, 
we Wiedniu 12.06, 


Los 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy — o godz. 4 min. 3 po pofu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — © 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy: 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzame 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię” 
Szany; — o godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; -- o godz. / m. 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 

lwowski o godz. 3 min. 15 w noty 

pociąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 

południu pociag pospieszny; — o godz 

Y. m. 30. wieczór pociąg osobowy. 
Odchodzą ze Lwowa: 

Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po” 

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 ra 

no pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 

28 po południu pociąg pospieszny; 

— o godz. 8 m. 30 wieczór pociąg 

osobowy. 


Do 


nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indyżch, 
R Z aa | O 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 3 lutego 1892. 


płacą żądają 
walutą austr. 
złr. ct. 


1. Akcye za sztukę. zły. et. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 00 zł. wa. 
Bankn kred. gal. po 200 zł. wa. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1. 
~ = 5 pr. w. a 
wylosowalne z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4*/əpr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4*/apr. wa. los. w 51 l. 
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa. 
I. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. 4. 
los. w 41"/ą lat . . 
4] pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1. 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 8 
(daw. 5 pr.) 2/3 pr. w.a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat 


4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5°/ II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . j 
Pożyczki kr. 4*/ą pr. wa. 


bez knpona bieżącego. 


5. Losy miasta Krakowa . 
5 „ Stanisławowa 

6. Monety. 

Dukat cesarski . ; 

Napoleondor . 

Półimperyał . . . . - 

Rubel rossyjski stebrny . 
„ papierowy 

100 marek niemieckich `. 


ED Z E EE 


Licytacye. 


L. 9343 ! (541 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 4 marca 1892 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnią 5 kwietnia 1892 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1k. 25 we- 
ług wyk. hip. 68 Stacha Kowcza względnie 
jego spadkobierców Wasyla, Michała i Ewy 
Kowczów własnej na rzecz e. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we 
Lwowie pto 1% rat po 12 zł. zpn. 

Cena wywołania 205 zł. 

Wadyum 20 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. wach. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Czarkiewicza z Gródka. 

Gródek, 30 września 1891. 


L. 20532 (551 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej.deleg. Ś. 

lI. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakłada kredyt. 
włość. w likwidacyi we Lwowie 19 rat po 
15 zł. wa. zpn. licytacyą a) realności pod 
lk. 1371. wyk. hip. 7 w Remenowie dłużni- 
ków Magdy tudzież małol. Jaśka, Nastki, 
Jewdochy, Anny, Ołeny i Natalii Kaliwo- 
szków własnej, b) realności 1. wyk. lip. 8 
=. Remenów dłużników Antona i Kseńki 
owaliszyn objętej na dzień 4 marca 1892 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 206.-— 296.50 


łacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 31.50 21.7 


Kurs gieldy wiedeńskiej. Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 92.75 93.25 j Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22.25 22.15 
Dnia 30 stycznia 1892. I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 202.— Pożycaą iesta yay po 40 zł. w. a. KE Eup 
afiego po 40 zł m. k.. . . . . . 53.28 o 
1. Dług państwa. płacą żądają 4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 a . 16.80 17a 
Jednolity dług państwa w banknot. Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla PPT MCACEE OC 
KASKA... Akad 95.10 95.30] _ Galieyi i Bukowiny w 15. 6 pr. | —— —.— į Fundacya szpitala Aroyks, Rudolfa | 4 21.50 
luty-sierpień 4 m m. 94.95 95.15] Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/2 pr. g RK I jo e * A y ez a 2088 
Jednolity dług państwa w srebrze w złocie w 50 1. "EWA, 7 100.60 101.60 St Oba 5 40% A łk ABE © ZE = 
styezeń-lipiec , 4 94.55 94.75 ZAK „, premiowe po 3 pr. 109.75 110.50 Pożycz. m Kia tsławo ra (po 20 zł, wa.) 29.50 w 
kwiecień-październik . . . . . 94.65 9485| Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —— —.— on: Tr e ; o 100. A A je A 129.— 130.— 
Losy z roku hi po 230 zkr. m. k. 4 pr. uee 0 nos no W ch Wj TE ai WRO GO ZŁ wa. | JEN 
n » 50 po 500 złr. w. a. r. == = — » n W W n NIE 7 WA" Fi z i 2 w Gyi i | 
M „ 1360 i 100 złr. 5 pr. F | o | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr . ji . —— 98— Weny ROSSA żal prak 3o 
o BEL po 100złr . . . , 182— TA a a  »,.» BO A 95.25.95.15 ge T a Fra ow ukł 
- 1864 po 50 złr. . 181.50 182.50 non n n 0 £a Pr. w ach 
WOTAN =" R p 52 latach zwrotne Taa sh 050 100E 7. Weksle (za 3 miesiące). 
Listy zast. domen. państw. po 120 Banku krajowego 4'/ą pr. wa. los. w51'/41. 98.50 99.— | Augsburg na 100 w. p. n.. —— —= 
zł. 5 m. . . . « « « « « . . 149.50 150.50 f Obligi komunalne Banku krajowego Berlin za 100 marek w. p. n. . . —— —7 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.95 112.15 5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . . —— —.—|] Frankfmt za 100 marek w. p. n. . . —— —.= 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 103.05 108.25 Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 106.60 101.10] Hamburg za 190 marek w. p. n. = —=— 
Banku aust. węg. 4*lę pr. . . . . . 102.— 102.50] Londyn za ft. szt. . 1 9%1. 11790 112e 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Węg Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.25 —.— | Paryż za 100 fr. . 46.87.50 46.92.50 
n Zakł. kr. ziem. po 5*/a pr. —— 104.— 
ROEE f RE 105.25 y Kurs złota. 
Niżezyj gk topi i i Te A 5. Ovienrye z prawem RNG Sib (za 100 zł.) | Dukat cesarski men. R59. — 5.61.— 
Siedmiogrodu . . . . L į Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 104.— 105.-| „ pełnej wagi 5.57.— 5.59.— 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . 93.65 94.ep | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) KORONA | < wa oT. m ESA NE 
(SPM R; a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —,— m i 20-frankówka . . . . . . . . 9.3%— 9.38,50 
8. Akcye Kolej północna po 100 zł. em 1886 40, 99.25 100.25 | Rossyjski półimperyał © a —— ——. = 
i d : po 100 zł. „ 1887 „ 99.— 100.— į Talar związkowy . . a.o aou a o. ——— ——. — 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 162.50 163.30] Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Srebro . | 3 Mokyca+ auc AR 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 309.75 310.25] po 300 zł Śa pr. . . . . . . . 99.65 100.— pi 4 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złi. . 630.— 640.— detto _ „(arosław-Sokal) . . 94.50 95—| 7 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Gal. banku hip. po 200zł. . . . .318.— —,—| Kol. Gal. Lwów-Ozern-Jas. emisya a 300 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200wpl.40pr. —— —.—| zł 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.50 84.10 zł. et. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł}. . . —— —— z r. 1884 . 91.50 92.50} Jednolity dług państwa w banknotach . -es 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 212.40 213.10 z r. 1866 . ada rc n 4 n»n w srebrze = — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1058.— 1062.-——| _, | z r. 1872 . tna o d Renta w złocie W. — — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90.50 91.50] Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 102.70 103.10] 5 pr. austr. renta marcowa . — ~ 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 335.— 336.— 6.1 Akcye banku austro-węgier. . . . . . — — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— — — Do ojc R „n kredytowego wiedeńskiego — — 
Kol. Rzeszow Darn. (w. a.) a 200 zł. . —,— —.--| Instr. kr. dla han. i pr. po 100zł. wa. 184.— 185—]| Bondyn . . PE T e 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2880.— 2890.— | Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 58.705 54.75 Napoleondor ' = — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 212.— 213.50 Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 124.— 126.— | Dukat cesarski men. . SĄ 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 248.— 249,— | Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— —.—| 100 marek niemieckich = — 
NW WH HA EJ R Z EX EBD da> wt W. 
APE WZORZE” 


i na dzień 8 kwietnia 1892 zawsze o godz. 
10 rano, w ciurze Nr. IL: 

Cena wywołania 971 zł., a to realnoś- 
ci l. wyk. hip. 7 — 791 zł, a realności |. 
wyk. hip. 8 — 180 zł. 

Wadyum dla realności l- wyk. hip. 7 
79 zł. 10 ct., a dla realności 1. wyk hip. 8 
18 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kulikowski. 

Lwów, duia 31 grudnia 1891. 


L. 14962 (439 2—3) 

W sądzie tut. odbędzie się na rzecz 
Towarzystwa zalicz. w Sniatynie w celu za- 
bezpieczenia wierzytelności w kwocie 158 zł. 
63 ct. wa. licytacya 2/6 części realności 
wyk. hip. 1. 7034, ks. gr. gm. Śniatyn, I- 
zracla Griffel w 1/6 części a Selika Griffel 
w 1/6 części własnych, w dniu 8 marca 1892 
o godz. 10 rano tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, zaś dnia 8 kwietnia 1892 o 
godz. 10 rano także i niżej takowej, jednak 
nie nizej sumy równej pretensyom, którym 
pierwszeństwo przysługuje i pretensyom hi- 
potecznie ubezpieczonym 

Cena wywołania 905 zł. 98 ct. 

Wadyum 90 zł. 60 ct, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturzee. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipot., ustanowiono kurato- 
rem adw. dr. Dawidowicza ze Sniatyna. 

Sniatyn, 18 grudnia 1891. 


L. 4119 (474 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Wiśniczn prze- 
prowadzi 9 marca i 6 kwietnia 1892 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano celem zaspoko- 
jenia pretensyi Ambrozego Twaroga 287 zł. 
przymusową sprzedaż realności lwh. 31 w 
Łąkcie górnej Józefa Wrony własnej. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Wiśniez, dnia 21 sierpnia 1891. 


L. 405 (426 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
2 rat po 213 zł. zpn. na rzecz e. k. uprz. 
gal. akc. Banku hipot. odbędzie się w dniach 
% marca 1892 i 4 kwietnia 1892 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 15 egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Maurycego i Lonizy 
Zwerdlingów pod l. 675 i 676 w Tarnopolu 
położonych. i 

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 12000 zł. 

Wadyum 1200 zł. 


Bliższe warunki przejrzeć można w re" 
gistraturze sądu. A 

Dla wierzycieli którzyby po wystąw1e- 
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
września 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia. licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się 18 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 84 
actum p. adw. dr. Blausteina a p. adw. dr. 
Horowitza zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 19 stycznia 1892. 


L. 8138 (416 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 24% 
wiadamia, że celem zaspokojenia  wierzytel: 
ności Stowarzyszenia pożycz. „Wzajemnej 
Pomocy“ w Podgórzu w kwocie 130 zł. Zp% 
w dniach 18 marca 1992 i 8 kwietnia 1892 
w sądzie o godz. 10 rano realność pod Ik. 
55 w Ochojnie dolnem lwh. 163 ks. gr. gm- 
Ochojno dolne objęta, przez publiczną liey- 
tacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1285 zł. 

Zakład 124 zł. 

Wyciąg hipot, akt szacunkowy i re? 
sztę waranków lirytacyjnych  przeglądnść 
można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia Sąd interesowanyćh 
tych którymby rezolutya lieytatyjna dorg- 
czoną być nie mogła, do rąk kuratora €- 
notaryusza Kazimierza  Przychockiego 
Wieliczce. 

Wieliczka, 6 listopada 1891, 


L. 7942 (596 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głaszą, że dnia 10 lutego 1892 i dnia 9 
marca 1892 zawsze o godz. l1 rano, prze- 
Prowadzi egzekucyjną sprzedaż 5/6 części 
Tealności z wyk. hip. 1. 41 i 118 ks gr. 
$m. Ładyna Iwana Kozopas i Michała Hły- 
Mańskiego własnych. 

Cena wywołania 166 zł. 67 ct. 

Wadyum 10 pre. 


Kuratorem wierzycieli notaryusz Mor- 


witz. 
Ustrzyki, 26 listopada 1890. 


L. 6554 (600 1—3) 
, C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
Sni ogłasza że w dniach 17 lutego i 9 mar- 
ĉa 1892 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się celem zaspokojenia sumy 66 zł. 
ct. aw. zpn. na rzecz Zakładu kredyt. 
Włość. w likwidacyi publiczna licytacya cia- 
„hip. lwh. 184 ks. gr. Arłamowska wola 
objętej Hryńka Hawrylaka własnej. 
Cena szacunkowa 150 zł. 
Wadyum 15 zł. 
Bliższe warnnki można przejrzeć w tus. 
tegistraturze. 
Sądowa Wisznia, 19 października 1891. 


L. 4517 (595 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
Podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 37 zł. aw. zpn. na rzecz Nussima 
Rottenberga odbędzie się dnia 10 lutego i 
marca 1892 o godz. 10 przed południem 
W budynku sadowym egzekucyjna sprzedaż 
1 części realności lwh. 35 ks. gr. gm. kat. 
Zwiniacz dolny objętej dłużnika Stefana 
Tasulaka własnej. 

Cena wywołania 71 zł. 

Wadyum 7 zł. 10 et. 

„, Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
Blstraturze. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 18 
Czerwca 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 
Ozwolenia licytacyi lub inne uchwały w 
j sprawie wydane z jakiegokolwiek powo- 
U doręczone być nie mogły ustanawia się 
LĄ ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 

actum  Morwitza c. k. notaryusza w U- 
strzykach. 

Ustrzyki, 24 lipca 1891. 


l. 9343 (572 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mo żesza Lem- 
lera przeciw Michałowi Guzikowi o 115 zł. 
5 ct. aw. odbędzie sięlw tut. sądzie w dwóch 
rminach to jest dnia 22 lutego 1892 i 
nia 21 marca 1892 zawsze o godz. 10 ra- 
t0 przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 

w Grolkowicach położonej. 

(ena szacunkowa wynosi 366 zł. aw. 

Wadyum 37 zł. aw. | 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
W sądzie. = 
„ _ Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest adw. dr Feuereisen. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 5 listopada 1891. 


L. 14676 (590 1—38) 

W dniach 25 lutego 1892 i 23 marca 
1892 każdym razem o godz. 9 rano odbędzie 
SIĘ w tut. sądzie publiczna sprzedaż real= 
aei Katarzzny Bojko własnej, wyk. hip. 1. 


483 ks, gr. gm. Dora objętej. na zaspokoje- 
dig pretensyı Leiby Habera w kwocie 48 
` zpn. 


Cena wywołania 170 zł. 

Wadyum 17 zł. 4 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
Z realność także niżej ceny szacunkowej 

Medaną. 

Kurato.em niewiadomych wierzycieli 
Ustanowiono Iwana Marusyna z Dory. l 
im, Wyciąg hipot. 1 protokół oszacowania 

bliższe warunki licytacyjne przejrzeć meżna 
Us. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 13 grudnia 1891. 


L. 5077 (622 3—3) 
uj... C K. Sąd powiatowy w Bieczu ogłasza 
Wiejszem, że na zaspokojenie pretensji 
ogj P9lda Rajewicza w sumie 100 zł. zpn. 
grp dzie się w gmachu tegoż sądu egzeku- 
pla sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
at ności pod. lhw. 12 w Binarowy położona, 
Qes 208 ciało hipoteczne Franciszka 
41888 własnej w dniach 29 lutego 1892 i 
tano ENIA 1892 każdym razem o godz. 10 


gy. Cenę wywołania stanowi szacunek 
gy lać się mającej realności w sumie 
zł, 


Wadyum wynosi 726 zł. 
lie yciąg hipoteczny i resztę warunków 
a tacyjnych przejrzeć można w registratu- 
Pomienionego sądu. i 
tiel Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
Or „hipotecznych ustanowiono p. Gabryela 
łakiewicza c. k. notaryusza w Bieczu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Biecz, dnia 7 października 1891. 


? 


L. 7937 (524 3—3) 

W dniach 5 lutego i 11 marca 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano odbedzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Anny 
Protzner w kwocie 150 zł. aw. publiczna 
licytacya realności pod nk. 298 whl. 298 
objętej w Lipniku położonej Jana i Joanny 
Hess własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1500 
zł. aw. 

Wadyum 150 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy p. dr. 
Samuel Reich. 

C. k. Sad powiatowy. 

Biała, dnia 22 października 1891. 


(526 3—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 26 lutego 1892 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 18 marca 1892 nawet 
poniżej tskowej, licytacya realności według 
wyk. hip, 1 46 ks. gr. gm. Kłodzienko Mi- 
kołaja D:oba własnej, na rzecz Kumy Schön- 
thala pto 220 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 1610 zł. wa. 

Wadyum 161 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistruturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 16 lut'go 1891. 


L. 90 


L. 2188 (549 2—3) 

Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Eingelber- 
ga w kwocie 50 zł. aw. egzekucyjną sprze 
daż połowy realności w Sieniawie położonej 
dłużniczki Katarzyny * Rzędziekiej własnej 
wyk. bip. 1. 388 ks. gr. gm. Sieniawa obję- 
tej w dniu 28 lutego i w dniu 22 marca 
1892 o 10 godz. rano w drodze publicznego 
przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 200 zł. 

Zakład wynosi 20 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 25 października 1891. 


T. 5701 (548 2—3) 
W dniach 19 lutego i 24 marca 1892 
o godz. 10 . rano, odbędzie się w sprawie 
Towarzystwa zalicz. w Radziechowie prze- 
ciw Janklowi Wassermanowi pto 44 zł, e- 
gzekucyjna licytacya czwartej części realnoś- 
ci objętej wyk. hip. 1. 510 ks. gr. gm. Ra- 
dziechów. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta za cenę szacunkową, na drugim zaś i 
niżej takowej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość 
cunkowa 100 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tut. notaryusza p. Więcko- 
wskiego. 


8ZA- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Badziechów, 16 grudnia 1891. 


L. 10262 (538 2—3) 

W dniach 10 lutego 1892 i 10 marca 
1892 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tut. sądzie publiczna licytacya 
realności w Delatynie pod lk. 45 położonej 
wyk. hip. l. 965 ks. gr. gm. Delatyn obję- 
tej, dawniej Salamona Koppelmanna, obecnie 
Berla Margoschesa własnej, na zaspokojenie 
pretensyi gal. funduszu propinacyjnego w 
kwocie 15 zł aw. zpn. 

Cena wywołania 150 zł. aw. 

Wadyum 15 zł. aw 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka ruińskiego z 
Delatyna 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 20 października 1891. 


L. 14931 (539 2—8) 

W dniach 25 lutego 1892 i 24 marca 
1892 każdym razem o godz. 9 rano odbę 
dzie się w tut. sądzie publiczna sprzedaż 
realności Matesa Dicker własnej, wyk. hip. 
1. 380 ks. gr. gm. Osław biały objętej, na 
zaspokojenie pretensyi Israela Weinberg ja- 
ko cesyonar. Schmila Oblas w kwocie 185 
zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 780 zł. 

Wadyum 78 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
Sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Schlomę Kofera z Delatyna. 

Wyciąg hipot., protokół oszacowania i 


bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można L. 16067 


w tus. registraturze. 
C. k. Sąd powiato» y. 
Delatyn, dnia 16 grudnia 1891. 


L. 5511 


(559) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
„je do wiadomości, że w miejsce e. k. sędziego 
(powiatowego w Sniatynie zamianował c. kK. 
radcę Włodzimierza Buczackiego przy sądzie 


(540 2—3) obwodowym w Kołomyi komisarzem konkur- 


W dniach 26 lutego 1892 i 24 marca |sowym masy konkursowej Matesa Barona, 


1892 każdym razem o godz. 9 rano odbę- 
dzie się w tut. sądzie publiczna sprzedaż 
realności Jurka Poznańskiego włesnej, wyk. 
hip. 1. 651 ks. gr. gm. Osław biały objętej 
na zaspokojenie pretensyi Mechla Heifer- 
manna w kwocie 15 zł. zpn. 

Cena wywołania 305 zł. 

Wadyum 30 zł. 50 ct. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
~za realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z De- 
latyna, 

Protokół oszacowania i bliższe warun- 
ki licytacyjne przejrzeć można w tusąd. re- 
gistraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dełatyn, 20 września 1891. 


Konkursa. 


L. 817/pr. (530 2—2) 
Odnośnie do konkursu w nr. 24 „Ga- 
zety:Lwowskiej* ogłoszonego czyni się wiado- 


mem, że konkurs na posadę kancelisty przy | e. k. sądzie 


sądzie powiatowym w Bolechowie z końcem 
lutego 1892 upływa. 
Lwów, 25 stycznia 1892. 


L. 2764 
któw inspekcyi leśnej rangi X klasy dla no- 


wo utworzyć się mających, względnie już 
istniejących okręgów leśnych w Galicji, z 


systemizowanemi dla urzędników  państwo- | 


wych tej rangi poborami i ryczałtem rocz- 
nym na opędzenie kosztów podróży w kwo- 
cie 500 zł. oraz na wydatki kancelaryjne 
w kwocie 36 zł. aw. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do końca lutego 
1892. 

Ubiegający się o tę posadę, mają w 
myśl $. 5 rozporządzenia ministeryalnego z 
27 lipca 1883 dz. pr. p. nr. 13% wykazać, 
że uzyskali kwalifikacyę wymaganą po myśli 
obowiązujących przepisów do służby tech- 
niczno leśnej przy zarządzie lasów rządo- 
wych i że odbyli co najmniej pięcioletnią 
praktykę w lasach rządowych lub większych 
lasach prywatnych, wreszcie że władają ję- 
zykami krajowymi i językiem niemieckim. 

Podania zaopatrzone w należyte dowo- 
dy kwalifikacyi wnieść mają kompetenci zo- 
stający w służbie rządowej za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy, inni zaś na ręce e. k. 
Starosty w którego powiecie stale przebywa- 
ją, w oznaczonym wyżej terminie do Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwau. 

Z c. k, Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 20 stycznia 1892. 


L. 108 (578 2—2) 
Konkurs. 
Rada ` gminna w Tłustem 
konkurs na posadę weterynarza 
z roczną płacą 800 zł. 
Podania o nadanie posady wnosić na- 
N do tutejszego urzędu do końca lutego 
2. 


rozpisuje 
miejskiego 


Miescowość Tłuste leży w punkcie środ- 
kowym między Jagielnicą, Jezierzanami, Ja- 
złowcem i Uścieczkiem, gdzie weterynarza 
wcale nie ma. 

Tłuste, dnia 28 stycznia 1892. 


L. 4090 (577 2—3) 
Konkurs pod dniem 22 stycznia ®1892 
do 1. 3832 na posadę ekspedyenta pocztowe- 
go w Porąbce uszewskiej rozpisany odwołuje 
się niniejszem. 
Liwów, 29 stycznia 1892. 


L. 194 (558 1—3) 

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle 
opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
z płacą roczną 300 zł., dodatkiem aktywal- 
nym 75 zł. i umundurowaniem. 

Podania o tę posadę, dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną, w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 
12 lipca lipca 1872 nr. 98 dz. up. ułożone 
wnieść należy do dnia 6 marca 1892 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 26 stycznia 1892. 


Upadłości, 


L. 16289 (581) 
Konkurs uchwałą z 3 czerwca 1890 l. 
7031 do majątku Eugeniusza Bappaporta 
właściciela handlu towarów żelaznych w 
Jarosławiu, otwarty, został z dniem dzisiej- 
szym zniesiony. 
Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 31 grudnia 1891. 


f 
| 
(554 2— 8) | 
Celem obsadzenia dwóch posad adjun- | 1892. 


į przeciwko lgnacemu  Jurskiemu 


| nieprotokołowanego kupca w Sniatynie. 
Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 9 stycznia 1892. 


L. 15810 (580) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi: ogła- 
Sza, iż w miejsce e. k. sędziego powiatowe- 
go w Sniatynie komisarzem konkursowym 
| upadłości Leiby Lindnera, handlarza skór w 
| Sniątynie, e. k. radca sądu krajowego przy 
| tutejszym sądzie obwodowym, Włodzimierz 
Buczącki, został zamianowany. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 12 grudnia 1891. 


Księgi gruntowe. 


D. 97 (560) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum e. 

k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
że arkusze posiadania wraz z aktami doty- 
| czącemi założenia nowej księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Lipa powiatu sądo- 

wego Bolechowskiego złożone zostały w 
powiatowym w Bolechowie do 
powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Bolechowie do włącznie dnia 15 lutego 


Sambor, 28 stycznia 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 18081 (6 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiądamia w Warszawie zamieszkałego Igna- 
cego Jurskiego, że dnia 11 listopada 1891 
do 1. 13051 wniósł Jakób Nebenzahl prze- 
ciwko spadkobiercom śp. Feliksa Rogojskiego 
a to mał. Stefanowi Rogojskiemu dalej 
i innym 
o wydanie 5 sztuk obligacyj indemnizacyj- 
nych i t. d. zpn. na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy ustnej na 
dzień 12 lutego 1892 o godz. 9 rano tudzież 
że dla Ignacego Jurskiego ustanowiono ku- 
ratora ad actum w osobie dr. Karola Neu- 
manna adwokata z Gorlic. 

Jest zatem rzeczą tegoż współpozwa: 
nego, kuratorowi swemu wcześnie udzielić 
informacyi do obrony lub innego zastępcę 
sobie ustanowić, w przeciwnym bowiem 
razie skutki szkodliwe z zaniedbania tych 
ostrożności wyniknąć mogące, sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 15 listopada 1891. 


L. 454 (553 3—38) 
Das Garnisons-Gericht in Lemberg for- 
dert hiemit den Lieutenant Johann Grafen 
Schaffgotsch des Uhlanen- Regiments Graf 
Nosita-Rieneck Nr. 18, welcher bis 26 No- 
vember 1891 nach Wildschitz im Innlande, 
dann nach Berlin, Francfurt und Köln im 
Auslande beuerlaubt, bisher nicht eingeriickt 
ist und des Verbrechens des Betruges, sowie 
der Desertion beschuldigt erschei t, binnen 
90 Tagen sich bei diesem Gerichte zur 
Verantwortung zu stellen, da im Falle sei- 
nes Nichterscheinens gegen ihn als einen 
Ungehorsamen nach dem Gesetze verfahren 
und die Verhandlung und Urtheilsfallung 
in seiner Abwesenheit erfolgen würde. 
Lemberg, am 29 Jänner 1892. 
K. und k. Garnisons-Gericht in Lemberg. 


L. 7250 (461 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie w 
sprawie egzekucyjnej Izraela Gärtnera ze 
Strzyżowa przeciw Stanisławowi Moskalowi 
z Godowy o 8 zł. 50 ct. wa. zpn. ustanawia 
dla nieobecnego, rzekomo w Ameryce prze- 
bywającego Stanisława Moskala, celem dorę- 
czenia mu rezolucyi z dnia 30 września 1891 
l 6681 kuratora ad actum w osobie p. Zy- 
gmunta Holeera, któremu się doręcza doty- 
czący dekret i o tem Stanisława Moskala 
przez edykta zawiadamia. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Strzyżów, 25 grudnia 1891. 


L. 537 j (481 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Hersza Weitz ‚iż na prośbę Al- 
tera Rath z 14 stycznia 1892 1. 537 został 
przeciw niemu uchwałą z 16 stycznia 1892 
1.5387 wydany nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 600 zł., że do zastępywania go w tej 
sprawie kurator w osobie tutejszego adw. 
dr. Freudenberga z substytucyą adw. dr. 
Zipsera ustanowiony i temuż dotyczący nakaz 
zapłaty doręczony został. 

Kołomyja, 16 stycznia 1892, 


Jedna próba wystarczy GE 
ażeby się przekonać, że niema lepszych tutek eyga- 
retowych jak 
Tutki nieklejone 
wyrobu fabryki 


S. Wierusz Niemojowskiego 


wę Lwowie | 
Do nabycia w sklepach S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie : ulica Teatralna l. 8. 
„ » „ Jagiellońska l. 6. 
w Krakowie: Sukiennice 1. 28. 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. h 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. r 
Opakowanie gratis—przy odbiorze 5000 franco. 
BE Odsprzedającym rabat "ę 
Każda setka prawdziwych tutek nieklejonych 
zaopatrzrna fiirmą „S. W. Niemojowski*, 
i Ostrzega się przed naśladownictwem. "754 


z dziezyzny i drobiu kilo po 5 zł. — pół 
kilo po 2 zł. 50 ct. 
wysyła 67 


Felicya Seidler z Krynicy. 


Doniesienia prywatne. 
Centralna biuró sprawunków 


dla proxineyi 117 
Lwów, ulica Kopernika L. 11. 


Rutynowany koncypient 
adw. poszukuje umieszczenia. 
Zgłoszenia: M. Z., p. r. Lwów. 


Ludw 


ikaMarka 
giówny skład ; 
Lwów, Rynek 1. 9. 

poleca fortepiany i pianina najlepszych fa- 
bryk z Wiednia, Drezna, Berlina, po cenach 
najumiarkowańszych pod gwarancyą na lat 10. 
Przegrane fortepiany w dobrym stanie fabryk 
Streichera, Fritza i innych w cenach od 160 
zł. wa., z gwarancyą za dobroć i trwałość. 
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 zł. 


Dzwonki elektryczne 


oraz 


baterye elektryczne 
dla stałego i indukcyjnego prądu 
najlepszej konstrukcyi dla celów 


SÓW rasv W lekarskich , utrzymuje na składzie 
ky til ogalotewałe m- i wykonywa 
„najl. wyrobu ige 8 o 
A A ajta || zakład galwaniczny 
Mi niej skład | 
T | fabryczny? 


Henr. Rosenbusch 


Lwów, 
ulica Kopernika L. 16. 


ARANON AWJ 


TREID A O EN EF ED OA 


J. DABROWSKI 


magazyn jubilersko-zegarmistrzowski 
Lwów, ulic» Halicka 1 17. 

Największy wybór zegarów i zegarków złotych 

i srebrnych w najrozmaitszych cenach. 


£ Wielki wybór 
brylantów, 


wyrobów ze złota i srebra, 
Stare złoto i szlachetne kamienie przyj- 
muje w zamianę. Również wiele przed- 


miotów „Okazion“ do nabycia. 
121 


Eg” chce mieć dobrze i po przystępnych cenach nastrojony 
= fortepian lub pianino, niech się uda do znanego tak we 


Lwowie, jak i na prowincji, stroiciela Juliana Jasinieckiego, fortepia- 
nisty, który poleca się łaskawej P. T. Publiczności. Laskawe zgło- 
szenia pod adresem: Lwów, Rynek 26, II. piętro, oficyny. Również 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży przegranych fortepianów. — Na 
żądanie dojeżdżam na prowincyę. 66 


Imach 


Wielki 


i wielka fabryka towarow srebrnych została spowodowaną rozdawać swój cały 
zapas za małem wynagrodzeniem płacy rebotnikow. 

Jestem uprawniony to polecenie wykonać. 

Darovuję więc 
każdemu bogatemu lub biednemu następujące przedmioty tylko za odszkodowanie 
; i zł. 6 et. 60, a mianowicie: 
; 6 sztuk najlepszych noży stołowych z prawdziwą angielską klingą. 
6 sztuk ameryk. patent, srebrn, widełców z jednego Iawałka. 
6 sztuk ameryk patent. srebr. łyżek stołowych. 
$ 12 sztuk ameryk. patent. srebr, łyżeczek do kawy. 
f 1 sztuka ameryk. patent. srebr. chochla. 
Si 1 sztuka ameryk. patent, srebr. chochelka do mleka. 
f i 2 sztuki ameryk. patent srebr. kubków na jaja. 
6 sztuk angielskich tacek „Wiktorya* 

2 sztuki efektownych liehtarzy stołowych. 

1 sztuka sitka. 

1 sztuka najlepszy posypywacz cukru. 

44 sztuk razem tylko zł. 6.60. 

Wszystkie powyższe 44 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł., teraz nabyć je można 
za tą najniższą cepę zł. 6.6%. — Amerykańskie srebro patentowane jest całkiem biały metal, 
zatrzymujący kolor srebra przez 25 lat, za co się ręczy, Najlepszym dowodem, że to ogłosze- 
nie nie polega na 


żadnym. szwindlu, 
jak to że się publieznie zobowiązuje każdemu, komu towar się nie podoba, oddać pieniąd:e, 
a nikt nie powinien zaniedbać sposobności, nabyć ten wspaniały garnitur, nadający się szcze- 
gólnie na podarunek ślubny, jakoteź do każdego lepszego gospodarstwa domowego 
otrzymać można tylko u 


A.Hischberga 


głównego agenta zjednoczonych ameryk. fabryk towarów srebrnych. 
Wiedeń Il, Rembrandtstrasse nr. 19 i 41. 


Wysyłka na prowincję tylko za pobraniem lub poprzedniem wysłaniem gotówki. 


Proszek do czyszczenia do tego 10 ct. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


Nowy Jork i Londyn nie oszczędziły teź europejskiego kontynentu | 4 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


iążek i nut wypożyczalnia 
Stanisława Kóohlera 


we Lwowie, ulica Batorego l, 28. 
Najtańsza i najbogatsza. Abonament miesięczny. Kaucya 1 zł. 
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znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
chorobom piersiowym, 
krtani, kokluszowi, chrypce i t. d. 


Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 et. 


Główny skład w aptece pod „Srebrnym Orłem* 


Zygmunta Muckera 


we Lwowie. 


102 


Nowe racyonalne postępowanie lecznicze. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkodliwe bez lekarstw. 


Wszystkim chorym na nerwy 


poleca się najusilniej wyszłą w XXII. wydaniu broszurę 
Remana Weissmanna 
o chorobach nerwowych i paraliżach, tychże 
zapobieżeniu i leczeniu. 
Otrzymać można bezpłatnie w apteece K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 


2374 


A 


92 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 
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Wielka 


{ Pragska Loterya ; Ostatni żydzie 


t 


34 


| Losy po i zł. polecają we Lwowie: 
JM. Jonasz — Aug. Schellenberg — Jakób Stroh — 
Kitz i Stoff — Sokal i Lilien — A. Ch. Werfel. 


zc 
A 


kupuje í sprzedaje wszystkie efekta t monety po kursie ©) 
dziennym najdokłedniejszy: nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
è 41, pre, listy hipoteczne 
U 5 pre. listy hipoieczne promiowane 
H 5 pre. iisty bipoteseno beg premii 
34 dł” pre, Listy Towarz krelyianwego ziemskiego ' 
H kh pre. Hsiy Banku krajowego 
a pre. pożyczkę krajową zalicyjską 


TE EFESO 


l 


IA 
b 


p $ pro. pożyczkę proepłaucrjną bukowińską 
a > pre. pożyczko wągierukiej kolei? państwowej 
A Pre. połyczkę pi cpimncyjna węgierską 
cy 4 gre węgierskie dbiizacye imdemmizacyjne, i 
pd które to papisry Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzačzjê 
R. pe czuach najzorzystmiejszych, | 
Uwaga: Kentor wyminay Bauli hipotecznego przyjmuję od P. T. kupujących wszelkie wylo” 
sowane a juź płutue miejscowe copiery wariościowe, tudzież zapadłe kupony 5 # 
gotówką, bez wwielezo potrycenia, ssi zomiejscewa, jedynie za potrąconim r [ 
czywistęch kosztów, . 
Do efektów, u których wywusrpały się kopety, dostarcza nowych; arkuszy kuponowych, 3% 
| zwrotem kosztów, które ehm pozogi. 52 
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Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich 
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